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Zakonspirowany arsenał inżyniera. 
Skrzynie pełne karabinów fi pistoletów w piwnicy. 

J f a r s z a w a . 29 l ipca. Wczoraj z po-
Hfcia Urzędu śledczego aresztowano 
Beko w kotach towarzyskich stoli-
Bhandlowca belgitiskicco. inżynfera 
flVła de Maena. zamieszkałego w A-
ł h Jerozolimskich Nr. 26. W miesz-
K t J p(wnicv dokonano 

szczegółowe! rew iz j i . 
R a dala wyniki wręcz sensacyjne 
1 Dozorem legalnych opcracyi han-
I tych inżynier dc Macn uprawiał 

-^Wielka skale nielegalny handel bro 
Ki amunicja. 
YCała piwnica zapełniona była skrzy 
Wjij. zawicrajacemi 

• T a h l n y . automatyczne pistolety, 

naboje i duże Ilości prochu. 
W związku z tem wylania się py

tanie w jaki sposób tego rodzaju za
konspirowany arsenał c-teł sie ukryć 
przed okiem władz? Śledztwo wyka
zało iż inżynier de Maen prowadził 

wysoką stopę życiowo. 
wydawał wielkie przyjęcia, posiadał 
własny samochód co budziło d5a nie
go ogólny szacunek. Inż. de Maena o-
sadzono w areszcie. 

lim 
Zaledwie tysiąc złotych wpadło w ręce bandytów. 

Warszawa. 2 9 lipca. Wczoraj póź 
nym wieczorem gdy kasjerka warszaw
skiej spółdzielni mieszkaniowej Wanda 
Szczepańska zajęta była obliczaniem ka 

raszna śmierć teścia d-ra Putka. 
Trup z odciętą głową. 

u Wadowice, 29 lipca (odwłk.) —j siedział tu nueztemu 
* torze kolejowym pod Wadowicami aresztowany w rwiazku z rozrucham 

Pjleaono człowieka z odciętą głową: Za chłopskiemi w Małopolsce .Styła popeł 
J*m okazał mc • 
P5^ ostatnio 

sy, do lokalu spółdzielni mieszczącego się 
na Żoliborzu (tfl. Krasińskiego 14), wtar 
Wiel i 

dtt»a7 uzbrojeni bandyci 
i staroryzowawszy kasjerkę zr.oiali całą 
gotówkę poczem zbiegli. Kae:erkę zna
leziono w godzinę po wypadku związaną 
z zakneblowar.emi ustami 

w bocznym pokoju. 
Skradziona suma nie przekracza tysiąca 
złotych. 

Wynarze łotewscy w hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi. 

|Joral dowódca goszcząc*! w Gdyni bojowe] floty łotewskie] komandor 
Mde w otoczeniu olicerów eskadry złożył wieniec na grobie Nieznanego 

L Żołnierza w Warszawie. 

•in Ol 

tfiajc" 

i". 

Niezwykły wyczyn. 

Poświęcenie największego doku świata. 

Król Jerzy dokonał w Southampton poświęcenia największego doku świata 
Dok ten zbudowany został specjalnie dla olbrzyma transoceanicznego tlnji 
okrętowej Cunard-Line, którego budowy w międzyczasie zaniechano. Po-
Jcmność doku wynosi 100-000 tonn. U g o r y : królewski Jacht wjeżdża do doku-

U dołu : król Jerzy i królowa zwiedzają wybrzeże doku 

Młcóy Amerykanin William Condra 
przepłynął wc<tcf.>ad Niagara. Po wyii-
Ś£?u na ląd kanadyjski został areszto
wany przez policianta za... kąpiel w 

miejscu niedozwolone!'.-.-

Śmiały plan polskich lotników 
Przelot balonem prze? ocean. 

W A R S Z A W A , 29.7 Donoeiliśmy, iż dwaj 
lotnicy polscy: kpt . *Hynek i por. Burzyń 
uki wystartowali we wtorek wieczorem nu 
balonie „Kościuszko*- z Warszawy do lotu 
treningowego przed wzięciem udzlułu w za 
wodach o puhar Gordon Bennetta. Bolan 
„Koścuszko" wylądouuł na drugi dzieu 
pod Jarosławiem, przebywając w powietrzu 
- I I godzin i 10 minut. 

Odlot eskadry gen. Balbo 
odroczony z powodu burz na Atlantyku. 

Shcal Harbonr , 29 l ipca. (Specjalna I Start wyznaczony został na dziś na 
wiadomeść Echa). L enerał Balbo posta 
nowlł ostatecznie wyru zyć z Shoal 
Harbour w drcjję powrotną do Eurcpy. 

Triumfalny wjazd gen. B a l b o . 
Uły pierwsze oryginalne zdjęcia owacyjnego powitania gen. Balto i Jogo eskadry w Nowym Jorfu I Ch!cago. 

•ki 

godzinę 4 min. 15 rano o ile warunki at 
mosferyczne 

nie pogorszą się. 
Wszystkie 24 maszyny wystartują w kie 
runku na Hiszpan ę. 

Londyn, (Pat) 29 Tpca. Według otrzy 
manych rano wiadomości z Nowej 7 i e -
m? cdlot eskadry fjene-f.ła Palbo zo
stał narrzie, odroczony. Warunki atmo-
rferyczne na Albntyku 

po^erszrły s«ę 
do tego stopn'a źe nrzelot orzes ocean 
iest w danej chwili niemożliwy. 

Jak wiadomo, tegoroczne zawody bal< 
nowe o puhar Gordon Bcunella odbędę «i 
w Chicago. Zwycięzcą zostaje ten, kto o.-ii 
gnie nu balonie wolnym największą odl? 
gło^ć lotu ód miejsca wystartowania. — 
Vi Warszawie kolportowana jest po;.-l<>- • 
że śmiali lotnicy polacy samieriAją doko
nać u'•'!..• la wyczynu, a mianowicie: prz-cb 
ciec balonem nad Oceanem Atiantycki ir 
Podobnego rekordu n ik t nic uróbowuł do 
konać. 

Przelot tak i jest j tdnak ryzykiem, albn 
wiem balon wolny unosi sie dzięki prądom 
powietrznym, które trzeba tylko umiejet 
nie wyzyskiwać. Chociaż nad Atlantyki ' .i 
panują silne prądy powietrzna, lot bulonen> 
wolnym przy najdogodniejszych warun
kach musiałby trwać 

około 100 gadzin 
Trasa z Nowego Jorku do Angl j i wyno

si bowiem w prostej l ln j i 5600 k i m . Nale
ży dodać, iż lot odbyłby eię w k i e r u n k i 
wschodnim, t j . z Ameryki do Europy, gdy.-. 
prądy powietrzne uniemożliwiają nłemul 
lot w kierunku przeciwnym. 

W ostatnich zawodach o puhar Gordon 
Bennetta lotnicy Hynck i Burzyński na I™ 
łonie „Gdynia" zajęli szóste miejsce, pozo 
stawiając i;»a dalszych miejscach lotników 
niemieckich, francuskich i austrjackieh. 

umfaiiiy wjazd przez uUae Nowego Jorku. 

Przemarsz członków eskadry do katedr v w Chica-
|o, gdzie kardynał Mundeleb odprawi! dziękczyn
ne nabożeństwo za szczęśliwy przelot przez 

(Jcaagz 

Masowe zwolnenia mężatek i rozwódek 
ze służby kolejowe] i państwowej. 

W A R S Z A W A , 29,7 Z dniem 1 sierpnia 
zwolnionych zostaje z kolejnictwa 

około 2,000 urzędniczek 
mężatek i rozwódek posiadających alimenta 
cję. Nadto uległo redukcji szereg urzędni
ków, przyczem nie posiadająry wysługi eme 
rytalnej otrzymują 

półtoraroczną odprawę. 

Dolar prywatnie 6,60, 
Frywatme dolar papierowy w żądaniu 

6.65, w płaceniu 6.60; dolar złoty w żą
daniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt angiel
ski w żądaniu 30 , w płaceniu 29,80; ru
bel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu 
4.82; marka w żądaniu 2,12. w płaceniu 
2 .11 : za 100 franków francuskich w żą 
daniu 35 10, w płaceniu 35. Bank Polski 
dzis w godzinach rannych kupował do 
lary po 6^§, 

W A R S Z A W A , 29.7. Z dniem 1 eierpm. 
otrzymają aawiadomienie o zwolni«uiiu ze 
służby państwowi j mężatki i rozwódki, po 
siadające środki utrzymania, w pozostająca 
w służbie państwowej w Izbach i Urzędach 
Sktirbowych oraz urzędach administracyj 
nycb. W sprawie tej interwenjują w mini
sterstwach związki pracowników państwo 
wjeb . 

Półtora mil iona zł. 
na zasiłki 

dla bezrobotnych w sierpnia. 
W A R S Z A W A , 29,7 W dniu wczorajsz> 

na posiedzeniu komisji budżetowej fundu
szu bezrobocia, przyjęto preliminurz ua t i 
pień, który ustala zasiłki dla bezrobotnycl 
w kwocie półtora miliona złotych, co o< 
powiada zasiłkom dla 30 ty>. beziobolnyc) 



J C C W C * Nr 207 Nr, 

Głuchoniemy ofiarą kąpieli. 
Dzielny pływak uratował kolegę. 

Ł Ó D 2 , 29 lipca. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych w stawie przy 
cegielni w Stokach, pod Łodzig, kapulo się 

kilkanaście osób. 
W pewnej chwil i 19-letni Mar jan An-

desz zamieszkały w Łodzi , przy u l . Andrze 
ja 49, począł tonąć. 

Z n a j o m y Andcsza, n ie jaki Ar tur Ku
piec, również łodzkinin nic wahając się a n i 
chwili wskoczy ł do wody i po wielu t r u d 
nościach, pochwyciwszy tonącego za głowę 
wyc iągną ł go z wody. 

Andeszowi przywrócono przytomność i 

przewieziono do domu. Kupcowi, który wy 
ratował znajomego, zgotowano owację. 

W oeadlzie Kazimierz, pow, łódzk iego 
wczoraj podczas kąpiel i utonął jukiś męż
czyzna. Zaalarmowana straż pożarna po 
godzinnej ttkeji topielca wydoby ła / wody. 

Ofiarą kąpiel i okazał się 39-letni Her 
man Herccl, głuchoniemy, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Zwłoki Hercela przewieziono do kostni
cy w Lutomiersku. 
U \ li ... 

Nadmierny temperament rowerzystów. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

I.ódi, 29 lipca. W dniu wczorajszym, o godzi-
niu 11 wieczorem w mieszkaniu rodziców przy n. 
(icy Wysokiej 16, w celu samobójczym napił -Ir 
nieznanej trucizny 2iUletni Czesław Wojtas, Za. 
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ratunl.o* 
vego, po udzieleniu piorwazej pomocy, przewiózł 
desperata do azpitala w Kadogoezczn. Pnryczyn 
•.nmoliiijiitwa narazić nie u-tulono 

• • • ' 

Na ulicy Zgierskiej oujechaua rowerem odnio. 
>lu ojolne okaleczenia ciała tOdetma Kolarzymi 
' • nkow V •. zamieszkała przy ulicy Limanów* 
.-kiegu. Sturu*zcc udzieliło pomocy micjakie po. 
lotowi u ratunkowe. 

Na ulicy Drewnowskiej, w bójce pomiędzy 
ki lku pijanymi został dotkliwie poturbowany 20. 
lotni Ignacy Majewski, robotnik, zamieszkały 
przy ulicy Kiolma 43. Poszkodowanemu udzielił 
Inomocgr lekarz miejskiego pogotowia ratunko
wego. 

* * ł 
Dala, o godzinie 6 rano, na ulicy Fabjanic. 

kiej spadł z roweru i odniósł ogólne okaleczenia 
twarzy i 'rak 16-leUii Mondek Knlmunowicz, za
mieszkały przy ulicy Kilińskiego 16. 

Kabnnnowiczowi udzielił pomocy lekarz miej. 
skiego pogotowia ratunkowego. 

P A N I K A w S Y N A G O D Z E . 
Tynk przyczyną ucieczki. 

Kó>U, 39 lipca. W duiu wczorajszym, okuło 
rodziny 10 wieczorem liczni przechodnie ulicy 
V, o l l i o n k i r j , z nieniołrm zdziwieniem patrzyli na 
u r i r k a j a o i i i pospiesznie s synagogi Żydów w 
tzntarh modli tewnych. 

I l i c ku l i oni , gubiąc po drodze rozmaite nte-
ny, w u k o l synugogi, skąd dochodziły krzyki /gro 
imidził się niebawem olbrzymi tłum. 

Wypadkiem zainteresowała »ię policja. Jak aię 
ok- salo w r..-i-ii odprawiania modłów w syna
godze oberwał się u sufitu tynk. Spadające ka. 
M M cegły i tynku wzbudziły wśród modlsocb 
sir panikę. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Specf. chor. wenerycznych, skór-

oych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje, od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz-

w uiod/.lele i <więta od 10 do 12 w poł. 

Or. ST. 

PRAPORT 
Ginekolog - Urolog 

choroby kobiece i dróg mo i iowycb 
powrócił 

i przyjmuje od g. 2 — 5 i od 7 — 8 w. 
Gdańska 93, teł. 203-95 

Sytuację niebawem wyjaśniono i tynk usunie-
t<>. Zaznaczyć należy, i e wypadków z ludźmi nic 
było 

ZATELEFONUI Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
Ceglelnianet 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłciowych 
P r i y j m u « o d g a d a 8 d o z i o d 5 d o 9 
W a d o d s l o l o i ś w i ę t a o d ffods. 9 d o I . 

DR. MED. 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuszerja 

Zgierska U , tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

DOKTÓR 

L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe 

Cegielnia na 7 , — telefon 141-32 
Przylmuie od coda. • — I e 1 2 - 2 S—I wlecz 

W niedziele • l a l . l s od • fin I I rano. 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych f mocsopłclowych 
Południowa 28, t L201-03 
frzyimuje od 8 — 11 rano od 5 — 8 wi .cz . 

w niedziele i '.weta od 9 — 1. 

Dr. med. Henryk 

Z I O M K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

i sbórnych 
6-go Sierpnia Z 
p r s y l a a a t a o d 3 — 4 I o d 8 — 9 w l e c z . 

DR. MED. 

DR. MED. 

M. FELDMAN 
a k u i i e r • g i n e k o l o g ; 

Z a w a d z k a l O . 
Telefon 155-77 

P n y i m u i . od 10 — 12 i od 1 — 6 po p o l 

Dr. med. 

D R . H E L L E R 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i moczoplcJowych 
przeprowadzit sie. na u l . 

Traugutt 8, telef . 179-89, 
Przyjmuje od 8 — U r. i od 4 — 8 wlecz. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp. 

D R . | . H A B E L 
aknsser — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził sie, na 

A n d r z e j a 4 , 
telef. 228-92-

NOWY GONG 
ul . Ś ródmie jska 17 

(w o g r ó d k a ) 

N I E W I A Z f K I 
al . Andrzeja 5. Te l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłeiowe. 

Przvlmiile od 8 do I I I od I do t SD. 
W nie : |»lel* 1 * * l e t a oO 9—1 a* 

Dr . Med. 

M. KLACZKO 
p o w r ó c i ł . 

Chor. u s z u , nosa, gardła 1 kr tani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmują 12 — 1 i od 5 — 7 po p o l 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

Z a c h o d n i a «34. 
t e i e f . 1 8 5 . 4 9 

przyjmą o od I I — 2 i od 7 — 8-/2 wices. 
w niedziele i i w et* od 10 — 12 w poł 

Dr. naed. 

MARKOWICZOWA 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n a . 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

Przyfmula od 8 do 18 rano I od 3 do 8 wleczói 

Zdarzenia i wypa-dki 
ubiegłej dbojr. 

(—) Władze niemieckie dokonały w ostat
nich dniach w Palatynacie wielu aresztowań, 
m. in- uwięziono ki ł l ta osób, k tóre 192$ ode
brały czynną rolę w nadreńskhn rucnu separaty 
stycznym- Śród aresztowanych znajduje sie 
siostra Franciszka Józefa He inza , przywódcy 
autonomistOw nadreńakieh k tóry zamordowa-

ostał w swoim czasie przez przeciwników 
j.ojityczmych. Sześć osób z pośród aresztowa
nych przewieziono do szpitala, bowiem w cza
sie rewizyj, dokonanych W ich mieszkaniach, 
zbito ich w nieludzki sposób. Aresztowania te 
sa *pr;:eczne z konwencja, londyńska, k tó ra zo
bowiązana rząd niemiecki do ea&owi te j amne-
stj i d la zwolenników cutonomjb 

„ L a Concorde" pisze. Je aresatowanta W 
Palatynacie a w szczególności rewiz ja u sio
s t ry He iaza mia ły a a cc!a w . łowienie pewnych 
dokumentów które taogs poważnie spomprorni-
tować H i t l e ra , 

( — ) 53-letni Kotecki , kontroler miejski w 
Mi lwaukee, jeden z naJpopulaaiieJeBych Pola-
ków w Stanach Zjednoczonych, zastrzeli ł swe
go przyjacie|a i zastępcę Wi l l i ama Wendta , 
poczem popełnił samobójstwo- Powodem strasz
nego czjmti byt rozstrój nerwowy. 

( — ) Pod Visby uległ katastrof ie polsM 
yacht „N ike" , który płynął ze Sztokholmu do 
Gdyni- Załoga yachto: adwokat i dwóch inży
nierów uratowana. Yachtu prawdopodobnie nie 
uda się uratować-

( — ) Prasa nowojorska donosi że senator 
Barach, jeden z bliższych współpracowników 
prezydenta I toosewlta podczas obecnego swe-
go pobytu w Europie m a odbyć konferencje w 
Vichy, albo w Royat z L i twinowem w sprawie 
uznania Sowietów przez Steny Zjednoczono. 

( — ) Po usta|enlu, i e katastrofa na kolejce 
fjrójeckiej była spowodowana złą wolą, a nie 
niedbalstwem zarządu, włada* ńledoze zezwoli
ł y na wznowienie na toj k»lei normalnego ru 
chu, bez ograniczenia szybkości, j ak to było 
jrrzcz parę dni ostatnich-

(—) Jak donoszą z Zakopanego wydarzyła 
się w wysokich Tatrach katastrofa turystycz
na, która pociągnęła r a sobą Śmierć znanej 
turystki czeskiej p. dr- Kett ler , tony profesora 
uniwersytetu Króla Karola w Pradze-

W czasie wycieczki na Gran Wide ł w n ę ł a 
pani Kettler w zleb i odniosła tak ciężkie ra.iy, 
ze zmarła w k i lka godzin po przeniesieniu Jej 
do schroniska Mąz zmarłej prof- Ket t ler bawł 
ocenie w Ameryce, gdyż odbywa studja ba
dawcze. Jest on równie* znanym alptniat i 1 

członkiem honorowym polskiego tow- t a t r iań -
f-kiofto-

( - ) N a wczorajszej konferencji u komisa
rza Woj( v óozkiego zadecydowano połączenie 
obu miejskich semłnarjów koedukacyjnych 
przy ul, ZagsjnikoweJ i Łęczyckiej w Jedno 
koedukacyjne- Zwojnlony lękał przy ul- Łę
czyckiej zostanie oddany na użytek szkolnic
twa powszechnego. Kino Oświatowe postano
wiono wydzierżawić przedsiębiorcy, a Teatr 
Miejski otworzyć def ini tywnie w teatrze „Ska
la"-

(—) W dniu wezoraJKyni panował w Łodzi 
nti-aazliwy upał. Jaz od tarargu rana temperatura 
wskazywała 30 stopni ciepei Około godą> 8-cj 
temperatura w •'..(«• n doazła do 3S atopni, w po* 
ludnie d« 12, a nawet w niektórych punktarb 
mianta do 40 .topnu W cieniu tcmiteratura od 
32—-10 atopni w różnych porach dnia. 

(—) Nocy ubiegłej w zagrodzie Józefa Bana. 
aiaka we wai Powodów, aminy Goatya, powiat* 
Łęczyckiego, wybuchł groźny połar. 

W czaaie pożeru rozegrały się atraizne ace* 
ny. 

Oto wieczorem do zagrody Banasiaka przy
była rodzina Skorupakich pewracająrych pieazo 
do Lodzi i letniaka, Bana^iak pozwolił zanocować 
im w atodolc. Skorupscy zamknęli się w atodole 
na noc, następnie zaf gdy wybuchł polar oazoło. 
micid dymem i czadem nie mieli już siły orwo-
rxyt wrót. 

Rozpaczliwe wyaiłkl etrsiy i wieinlekew do. 
prowadziły do rozbicia wrót i zdołano wydobyć 
bardzo ciężko poparzone SO-letni* żonę Skornp. 
ikiefo Stanishfwę, oraz dwie córki T.letnię Wan
dę i '/.Irinie V, iktnrjc, wazyatkie zaiuirazkałe ata. 
łe w Łodzi, przy ulicy Wspólnej 9. 

Wiktorja Skerupeks w drodze do azpitala 
zmarła, pozostałe matkę i córkę umieMczono 
e/pinila powiatowym w Łęczycy. 

Najokrutniejazy loa przypadł w udziale ÓS* 
lelniema ojcu rodziny Antoniemu Skorupskiemu 
Strażacy nie zdołali go wydobyć albowiem w mię 
ilzycaoale zapadł się dach stodoły, tak że wędro
wiec poniósł amierć w zgliszczach i wydobyto 
zwęglone całkowicie zwłoki. 

Numeracja szkół średnich okręgu łódzkiegi 
Rozporządzenie Ministerstwa W.R. i O.P. 

DOKTÓR 

. R Ó Ż A N E * 
Narutowicza 9 , T e l . 128-98. 

Choroby weneryczne, 
moczopłclowe 1 skórne. 

r - r i T i - u l e ed 8 - 1 0 faee i 6 - 9 ee o. 

Dr. med. 

.KŁACZKÓW A 
położnictwo 1 choroby kobleee 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 213-ee. 

P r z y j a a . e e a a . o d 1 0 — 1 2 i tle 5—8 pm p e ł 
Ceny lecznicowe. 

Warszawa 29.-7, 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i O-

świecenia Publicznego ustaliło w związku z 
wprowadzeniem umuncrarowanhi dla mło
dzieży szkolnej z początkiem nowego roku 
szkolnego następujące numery dla szkół 
okręgu łódzkiego. (Numery te będą wyszy
te na tarczy, barwy szkoły, na lewym ręka
wie munduru, ) . 

a) G I M N A Z J A P A Ń S T W O W E . 

Nr. 32 Państwowe gimnazjum i m , T. K o 
ściuszki w Kaliszu. 

Nr. 33. PańsU G i m n . im. A . Asnyka w 
Kalisza. 

N r . 34 Państw. Gimn. i m . Anny Jagieł* 
lonki w Kaliszu. 

Nr. 35 Klasy gimnazjulno przy Państw. 
Sera. Nancz. i m . Piramowicza w Łęczycy. 

Nr . 36 Państw. G imn. i m . Mikołaja K o 
pemika w Łodzi . 

N r . 37 Państw. Gimn. im . Pres G. Noru 
łowicza w Łodzi . 

Nr . 38 Klasy Gimnazjalne przy Państw 
Smi in . Nancz. męsk, w Łodzi . 

N r . 39 Państw. Gimn. im E m i l j i Szcza-
nieckiej w Łodzi . 
Nr. 40 Państw. Gimu, i m . Jędrzeja £nhidec 
kiego w Pabjanicach. 

* i r . 41 Państw. Gimn. im . Kró l . Judwigi 
w Pabjanicaoh. 

Nr . 42 Państw. Gimn. i m . Boi . Chrobre 
go w Piotrkowie. 

Nr . 43 Kfeisy gimnazjalne przy Państw. 
Sem, Naucz, w Słupcy. 

Nr . 44 Państw. Gimn, im. Kazimierza 
Wielkiego w Zduńskicj.Woli . 

Nr . 45 Państw. G imn. im St Staszica w 
Zgierzn. 

b ) G I M N A Z J A P R Y W A T N E . 

Nr . 189 Gimn. żeńskie Zgromadzenia SS 
Najśw. Rodziny z Nazaretu w Kaliszu. 

Nr. 190 G i m n . koednkacyjne T-wa Żyd. 
Szkół Śrcdnkh w Kuliszu. 

Nr . 191 Gimn. koedukacyjne Kola Pol
skiej Macierzy Szkolnej w Koluszkach, 

Nr . 192 Gimn. koedukacyjne T-wa „ 0 -
twinta" w Kole. 

Nr, 193 G i m n . koedukacyjne Rady O-
plekuńczej w Koninie. 

Nr . 194 Gimn, koedukacyjne Stowarzy
szania 8-klasowego gimn. koedukacyjnego w 
Łasku. 

Nr . 195 Gimn. koedukacyjne i m . Ada
ma Mickiewicz*. Łęczyckiego T*wa Oświa 
towego w Łęczycy. 

Nr , 196 Miejskie Gimn. męskie i m , Jó 
/< f i Piłaudarkiego w Łodzi. 

Nr . 197 P..lki Gimn. Społeczne męskie 
T*wa Społecznego Polskiego Gimn. Męskie 
go w Łodzi. 

Nr . 1*>8 Prywat. Gimn. męskie i m ks. 
Ign. Skorupki T*wa Oświata w Łodzi . 

Nr . 199 Gimn. męskie Aleksego Zimow 
•kiego w Łodzi. 

Nr . 200 Gimn. męskie im. Bolesława Pro 
aa Łódzkiego Stow, Popier, Średn. Wykszt 
Handlowego w Łodai, 

Nr . 201 Gimn. męskie Zgromadzenia 
Kupców w Łodzi. 

Nr . 202 I G imn, męskie T*wa Sskót ty-
dowskich w Łodzi. 

Nr . 203 I I Gimn. męskie T*wa Szkół Ży 
dowskich w Łodzi . 

Nr . 204 G imn. męskie T - w a Szerz. O* 
światy i Wiedzv Techn. wśród iydów w Ło 
dzl. 

Nr . 205 Gimn. męskie Izaaka Kacerrel* 
-ona w Łodzi, 

Nr. 206 Gimn. męskie N iem Stow. G łm 
nazjalnego w Łodzi . 

Nr , 207 Gimn. żeńskie Heleny Miklaszew 
-ki- i w Łodzi . 

Nr . 208 G imn. feńskie Janiny Pryssewi-
czówny w Łodzi . 

Nr . 209 Gimn. żeńskie Zof j i Pętkowskioj 
i Wik tor i i Macińsklej w Łodzi. 

N r . 210 C imn . żeiiskic Romany Konop-
czyńskiei -Sobolewskiej w Łodzi . 

Nr. 211 Gimn. żeńskie Adeli Skrzypków 
sklei w Łodzi. 

Nr. 211 Gimn. żeńskie im. Elizy Orzesz 
kowej T»wa im. El izy Orzeszkowej w Ło* 
d d . 

Dr. med. 

L* N I T E C K I 
• b e r e b y asterne, w e n e r y e i e s 

1 BBecsapłciewe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmują od 8—9 rsno i od 4 — 6 wiec* 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 

Dr . med. 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

S p a e f a P e t a e k - o r d b w e n e r y c z n y c h 
a k ó r e y c h I m e c z o p l c l o w y e h 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
r n y l e z i a od godz. 8-o| do l l - . i i ed 4-ej de 

S-oi er niedziele i awiete od godz 9-el do t-ej 
O l a DiesamoSBfch c e a y l e c z a l e . 

I ! codziennie ŁODZ w KOSZULCE (16 obrazach) 
Udzi a l h i o r a ; W. Morawska, daet Patkowsklch, duet Melerwil , W. Sadowski, E i Z. Sławińscy, 

B. Chomentowski, B. Majak i , E. Sclwlarski, j . Darski i lani . 
Ceay od 5 4 |r . do 3 sb Poes. • a. • i 10 w i s n . w iob., alods. i święta- • A • i 10 wiscz. C t a r ed 5 4 | r , de % st, 

Nr. 213. Gimn. żeńskie C*cyłji 
czyńskiej w Łodzi, 

Nr. 214 Gimn. koednkacyjne w 
we siła dorosłych— Polskiej Org. W 
w Łodzi. 

Nr . 215. G imn. żeńskie Tow. „ K 
w Łodzi . 

Nr. 217 Gimn. żeńskie Józefa Aha—i 
.zenia Pedug. ep. z ogr. od. w Łodzi . 

Nr . 218 Prywat. G imn. żeńskie 
Hochsteinowej w Łodzi. 

Nr. 219 Gimn. żeńskie Eogenji J 
gkiej- Zeligmanowej w Łodzi. 

Nr. 220 Gimn. żeńskie „Wiedza" 
Sołowiejczyk-Magalifowej w Łodzi. 

Nr. 221 Gimn. żeńskie Twa. Szkół 
w Łodzi. 

Nr . 224 Gimn. żeńskie Niem. St*1 
Gimnazjalruego w Łodzi . 

Nr. 225 Gimn. żeńskie Aniel i RotbojJ 
Łodzi . 

Nr . 228 Gimn. męskie Twa Szkoły S*, 
niej w Piotrkowie. 

N r 229 Gimn. żeńskie Heleny ; 
skiej w Płotrkow-ie. 

Nr. 230 Gimn. żeńskie Zrzesz. Nefl 
Szkoły Średniej w Piotrkowie. 

Nr . 233 Gimn. męskie i m . Feliksa 
hieniego w Radomsku. 

Nr. 235 Gimn. koed. Łmlwiki We.JnK 
bówny w Radomsku. 

Nr . 236 Gimn. koed. Koła Polskiej * 
cierzy Szkolnej w Sieradzu. 

Nr . 238 Gimn. koed. Stow. Kup co* 
Tomaszowic Maz . 

Nr . 240 G imn . koed. Tow. Szkolwef* 
Turku. 

Nr. 241 Gimn. męskie i m . Tadenezs* 
^ciuszki Rady Opiekuńczej w Wiehinł» 

Nr . 242 Gimn. żeńskie Pelagji Zaaai< 
skiej w Wieluniu . 

c) PAŃSTWOWE ZAKŁADY KSZTAlfl 
N I A NAUCZYCIELI. 

Nr. 13 Państw. Seminarjum Naucz. tA 
mieckim językiem nauczania W Ł o d z i . . 

Nr. 14 Państw. Semin. Nence. im. G>f 
eamowicza w Łęczycy. 

Nr . 13 Państw Senna. Nauce, im X*r 
dwigi w Piotrkowie. 

Nr . 16 Państ. Sem. Naucz. im. Men* 
•tulskiego w Słupcy. 

N r . 17 Państw. Semin. Naucz. Im St
roińskiego w Zgiemu. 
d) PRYWATNE Z A K Ł A D Y KSZT. 

NIA NAUCZYCIELI. 
Nr . 32 Miejskie Semin. Nenes 

im. E. Estkowskiego w Łodzi. 
N»f 83 Miejskie Semin. Nenor. ł. 

łm. Anieli Szycówny w Łodzi. • 
Nr. 34 I V , w Semin. Nenos, koed. W 

Polskiej Macierzy Szkolnej w Pabjanłd1 

«) PAŃSTWOWE SZKOŁY HANDL0< 
(ne tarczy litera H) 

Nr. 5 Państwowa Szkoła Męska w V* 
Nr. 6 Państwowa Szkołę Przemyśle' 

Handlowa żeńsks w Łodzi. 
Nr. 7 Państwowa Szkoła Handlowa v 

ska w Łodci. 
Nr. 10 Państwowa 3-klasowa koed. 5* 

ła Handlowa w Zgierza. 
f) PRYWATNE SZKOŁY HANDLO* 

Nr. 48% 3-klasowa Szkoła Haudl*j 
koed. Koła Kaliskiego Tow. Naucz. Szlci 
i W. w Kaliszu. 

Nr. 52 Czteroletnia Miejska Szkoła H' 
dlowa w Łodzi. 

Nr. 57 Trzyletnia Szk. Handl. z odo* 
łami męskim i żeńskim T>wa Zw. tn 
Naucz. Pol. Szkół Średnich w Piotrkowic 

Nr. 61 Trzyletnia Szkoła I I mdl . Po! 
Macierzy Szkolnej w Radomsku. 

Nr. 63 Szkoła Handlowa Polskiej 
cierzy Szkolnej w Słupcy. 

Nr. 65 Koedukacyjna Szkoła Handluj 
Stow. Kupców Polskich w Tomaszowic 
zowieckini. 
g) PRYWATNE SZKOŁY GOSPODAR*^ 

(na tarczy litera G.) 
Nr. 5 Społeczua Szkoła żeńska Przofl>'| 

słowo* Gospodarcza Stow. „Służba Obyw* 
ska" w Łodzi t 

h) PAŃSTWOWE SZKOŁY TECHNIC*^ 
PRZEMYSŁOWE, 
(na tarczy litera T.) 

Nr. 9. Państw. Szkote Teehniczno-P'' 
myślowa w Łodzi. 

Nr. 17 Państw. Szkołę Przemysłowa ' 
ska w Łodzi. 

Nr. 18 Państwowa Szkoła Przcin-lla1* 
żeńska w Łodzi. 
\\ PRYWATNE SZKOŁY TECHNICZI^ 

PRZEMYSŁOWE, 
Nr. 32 Szkoła Przemysłowa Tow. Si 

Ośw. i Wiedzy Techniczn wśród żydów 
I . - l / r . 

1-JĆ 

brzegi i in 

• 

7 ł _ f _ BIZUTERJĘ, SREBRO k w i U 
*u\\3l\9 lombardowe kupuje i płe* 1 

najwyższo ceny. Zakład JabUerskt 
J. F i j a ł ko , P io t rkowska % 

wmssmmmssssswmmmmmmmmt* 

FRAJDA Szwet, zam. Rajtera 10, 1$. 
kila leg»ymację, wydaną prze* Ftindw 
Bezrobocia. 

POTRZEBNA zdolna bufetowa do xi* 
nika. Łagiewnicka 33. 
MASZYNĘ Siagsra gabinetową praTl 
nową tanio sorzedam. Gdańska 9, w 
kami, 

http://wi.cz
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Łącznik między sercem kraju, a „Wybrzeżem Miłości . 

N a j b a r d z i e j f r a n c u s k a r z e k a . 
W Ę D R Ó W K A W Z D Ł U Ż B R Z E G Ó W L O A R ? * 

Książęta Mciavćt i is 
mają nadal tupet, 

dzi. 

• /At 

Nantes w lipcu. 
Francuzi utrzymują zawsze, żc kto

kolwiek urodził się i wychował nad 
brzegami Loary, 

do końca życia zapomnieć nie może 
lej pięknych i pogodnych krajobrazów. 

Zwiedziliśmy właśnie Loarę, poczy
nając od Orleanu do samego morza, i 
Istotnie przyznać trzeba, żc napatrzy
liśmy .się niezwykle pięknych widoków. 
Przyroda dostarcza niesłychanej róż
norodności na tle tej szerokiej rzeki, 
Płynącej w ś r ó d brzegów naprzemian 
Piaszczystych i zielonych, usianej wy
sepkami i wijącej s ię kapryśnie- Nie
kiedy brzegi te są wzniesione, niekiedy 
znowu na falującej równinie widzimy 
Śliczne i wesołe wioski oraz piękne 
folwarki. W Touraine Loara płynie 
W<*V>d winnic, zaś w wielkich miastach. 
{•K Orlean. Tours. Saumur lub Blois> w 
iej fa lach odbijają się kolejno dawne 
tabytki architektoniczne l ub nowe prze 
piysłowe dzielnice. 

Należałoby opis Loary 
ująć w grubą księgę. 

Nic będziemy w i ę c zatrzymywać się 
"ad szczegółami architektonicznych za
bytków Orleanu, Tours lub Blois. Nic 
Wystarczy zresztą w jednem miejscu 
zwiedzić katedrę, w drugicm — muze
om lub pa ląc . Spotykamy wszędzie w 
|Vch starożytnych miastach dziwnie 
Poetyczne zakątki, romantyczne ulice 
0 dziwacznych nazwach, a p o n a d t o 
i*ażue miasto o d z n a c z a się s w o j ą spee-
laluą atmosferą: Orlean jest zarazem 
Przemysłowy i artystyczny, poważny 
"* kostyczny, jak emancypowana miesz-
ozl.a. Wdzięk Blois odbija się w uniy-
•łowości jego mieszkańców; Tours jest 
Urazem finezyjne i wspaniałe: Saumur 
jOwdz ięcza clicie s w y c h oficerów W.y-
K o n i ą elegancję i t. d-

.luż u wjazdu do każdego ^ tych 
niiast turysta czuje się oczarowany, gdy 
"a wieczornein niebie zbierają się róż
nokolorowe obłoki nad tonią wód. 

leduym z największych uroków 
krajobrazu su. 

Uczne zamki starożytne, 
•rozsiane no brzegach Loary. Zacytuje
my tylko kilka: Zamek w Blois. naj
piękniejsza pamiątka rozwoju sztuki w 
ftpocc odrodzenia: zamek Chambard. 
rnniej ponętny dla oka. gdy jest widzia
ny z dołu- lecz otwierający nam piękne 
Widoki ze swych tarasów, gdzie ongi 
damy dworu czekały na swych ryce-
'zy? zamek w Cheuonccąux odbijający 

wodzie białe mury swe i wspaniale 
'JJrody, i wiele innych królewskich 
Siedzib. 

Wkońcu. kierując się ku morzu, 
trzeba wspomnieć o Nantes, 

•nieście pięknem i bogatem, i o Saint-
'.Nazaire. widowni Jednej z najokrop
niejsza cli tragedyj naszego wieku (za-

. tonięcie statku wycieczkowego). 

Oszustwo ślicznej Daisy. 
Włoski, brwi, rzęsy i paluszki. 

Wreszcie pominąć nie można plaż, 
rozsianych na tak zwanem ..Wybrzeżu 
Miłości" (Cote d'Amour). Najbardziej 
elegancka i uczęszczaną jest La Baule. 
rozłożona na przestrzeni sześciu kilo
metrów. 

Dla dokładnego opisu biegu Loary 
napomkniemy jeszcze o szarym i me
lancholijnym krajobrazie 

słonych błotnisk 
pod Gueraude, ciągnących się do sa
mego morza-

Cały bieg Loary jest godny zwie
dzenia, i dziwić się nie można, że w 
sercu niejednego Francuza budzi sie 
pragnienie zamieszkania na zawsze w 
jakiej jasnej wil l i na brzegach pięknej, 
rodzimej jego rzeki. Mai. 

16-letnia wiedenka, urocza Daisy 
chciała być jeszcze piękniejszą, A że 
nietylko nowa sukienka, lecz i zgrabnie 
uczesana główka, a co więcej także 
wyszlifowane paznokietki, zdobią, pre
tensjonalną kobietę — postanowiła 
Daisy pójść do pierwszorzędnej fry
zjerki, chociaż nie miała 

ani grosza przy duszy. 
— Dzień, dobry - zawołała wcho

dząc do upatrzonego atelier dla pań 
- * pani dyrektorko, jutro mój ślub. W 
ostatniej chwili nic będę miała czasu 
na te drobnostki. Proszę mi ładnie za-
ondulować włosy, postrzyc brwi i rzę
sy oraz wymanikurować paluszki. 

- - Owszem* proszę zająć miejsce 
— odparła z uśmiechem właścicielka 
zakładu fryzjerskiego i poleciła swym 
najlepszym silom zaiąć się upiększe
niem kandydatki 

do kobierci ślubnego. 
Po skończonych zabiegach, gdy Da 

isy przybrała wygląd jednego z naj
bardziej czarujących cudów świata, pa 
tli dyrektorka przedłożyła jej raelm-
ncczek łącząc życzenia wszelkich mai 
żeńskich pomyślności-

— Za rak wspaniała, ondulację '— 
odezwała Me Daisy — jestem pani nie 
zmiemie wdzięczna. Rewanżując się. 
zapraszani panią na mój ślub i wesele. 
Pozna pani mojego przystojnego ehłop-
'ca. który ten mój maleńki racłmneczek 
'/ przyjemnością wyrówna. 

Pani dyrektorka fryzjerni. spoj
rzała na swą klientkę z pcwncni nie
dowierzaniem. 

— Jeśli mi pani. nie ufa - wtrąci
ła Daisy — to niech pani pośle za 
mną pomocnicę, czy nawet policjanta, 
a przekona się pani, że mieszkam pod 
podanym adresem oraz, iż 

jutro idę do ślubu. 
Fryzjerka wydelegowała swe dwie 

pomocnice. Panna Daisy wyszła z nie
mi i zaprowadziwszy je do jednej z są 
siedmich kamienic, kazała im udać się 
do dozorcy po informacje. 

Zanim one wróciły z dozorcówki, 
panna młoda znikła. Pomocnice powia
domiły swa chlcbodawczynię o oszu
stwie, popełnionym przez klientkę. Nic 

bawem odnaleziono matkę panny Dai
sy. która oświadczyła, że córeczka jej 
o zamążpójściu ani myśli. 

Zamiast na kobiercu ślubnym, sta
nęła więc Daisy przed sędzia dla nie
letnich- —- Oświadczyła, że nie jest w 
stanie wytłumaczyć motywów swego 
czynu. Właścicielka zakładu fryzjer
skiego zeznała obciążająco. podając, 
że słyszała od swych koleżanek po fa
chu, iż nie był to pierwszy taki grZech 
oskarżonej dziewczyny. 

Sędzia skazał jmdlotka 
na tydzień aresztu. 

Prokurator wniósł odwołanie, lecz 
trybunał apelacyjny, opierając Jc na 
orzeczeniu znawców, którzy stwierdzi
li że panna Daisy jest dotknięta cięż
ką psyehopatją. zatwierdził łagodny 
wyrok pierwszej instancji. 

Obydwaj mocno egzotyczni książę-
la. Dawid i Sergjusz Mdiwanowie. znaj 
dują się chwilowo w przykrem położe
niu. Ostatnie ich małżonki, pani Mac-
Murary, głośna artystka kinowa i Ma
ry Mac Cormick- śpiewaczka, postano
wiły zerwać z dotychczasową bierno
ścią i wytoczyć proces obydwom ksia 
żętom o zwrot różnych podarunków i 
innych ..duserów", jakiemi odbarzały 
swych małżonków na początku sezonu 
szczęścia. (Jak wiadomo, jeden z ksią
żąt był też. przez pewien czas „mę
żem" Poli Negri). 

Tymczasem obydwaj egzotyczni 
dostojnicy przebywają w Europie, 
przeważnie w Paryżu, a rząd St. Zje
dnoczonych niepozwala im 

na pobyt w A m e r y c e , 
j ako ludziom bez zajęcia i trudnego do 
określenia stanu cywilnego. 

Pomimo to. jak twierdzi .-Chicago 
I ribune". obydwaj książęta wsiedli, 

w tych dniach, na pokład okrętu ..Hani 
burg" i znajdują się w drodze do N. 

Jorku. Zaciekawieni reporterzy róż
nych gazet amerykańskich (żyjącyet 
przeważnie z plotek i skandali w o-
wytn półświatku kino-star'skim), uda
li się do konsulatu generalnego w St. 
Zjednoczonych, chcąc koniecznie dowie 
dzieć się prawdy. Jednakże niegrzecz
ny konsulat odmówił wszelkiej infor
macji na ten t,cmat. Reporterzy sa « 
formalnej rozpaczy. Zadowohiić su 
musieli wywiadem u księcia Scrgju 
sza. który im odrzekł. 

— Nie mamy bynajmniej zamian 
przeszkadzać naszym b. żonom w czyn
ności rozwodowej: owszem- zgadza 
my się chętnie na rozwód Jeśli ma
my zamiar powrotu do Ameryki, to 2 
tego jedynie powodu. abv kierować 
naszemi interesami, a przeważnie u-
działem. jaki mamy w przedsiębiorstwie 
naftowem. 

Kto kłamie, czy książęta, czy „Chi 
eago Tribune". czy reporterzy, czj 
wszyscy troje? — to może dopiero 
przyszłość wyjaśnić. 

Najniebezpieczniejszy n a r k o t y k . 
Nie pozostawia po śmierci żadnych śladów. 

W sądzie w dzielnicy Lamboth w 
Londynie odbywała się w tych dniach 
niezmiernie sensacyjna sprawa. Chodzi
ło o stwierdzenie przyczyny tajemnicze
go zgonu niejakiej pani Katherine Tour 
ner, 45-Ictniej wdowy, zamieszkałej przy 
ul. Queenis Gate w Londynie południo-
wo-zachodnim. 

Sensacją prawdziwą w sądowo-lekar 
skiem badaniu przyczyny śmierci, było 
niezdecydowane zdanie lekarzy, co do 

Armata wodna nowojorskiej straży. 

Nowojorska straż pożarna otrzymała nową łódź pożarną-
rzuca w minucie 48 tonn wody. Na ilustracji jedna z 15 cm, 

która z 29 rur wy-
„armat wodnych". 

prawdz iwe j przyczyny zgonu. 
W p r a w d z i e po bardzo pracowi tyck ba
daniach laboratoryjnych postawiono 
wniosek, że zmar ła p. T u r n e r zat ruwa
ła się stale, od pewnego czasu narkoty
k iem prawie niedostępnym osobom pry
w a t n y m , a stosowanym przez lekarzy do 
usypiania, przy w y j ą t k o w o ciężkich o-
peracjach. silnych, opornych organiz
mów do uśpienia. M i a ł to być, jak są
dzą — , ,Dialon" — n a r k o t y k syntetycz
ny należący do grupy k w a s k ó w barbi-
turycznych Jest to medykament nie
miecki , sprzedawany w Anglj i ty lko na 
wyraźne polecenie lekarza . 

Córka zmar łe j utrzymuje, że matka 
używała tego środka na bezsenność w 
okresie depresji moralnej po śmierci 
ojca. W e z w a n y przez sąd - biegły stwier 
dził, że „dialon" po 24 godzinach nie po 
zostawia śladów, a na pytanie sędzie
go. Cowburna, czy możl iwe jest wobec 
tego otrucie, kogoś tym narkotyk iem, 
a po przetrzymaniu ciała w ukryciu w 
ciągu doby — zatarcie w ten sposób 
orzyczyny śmierci — odoowiedział że 
jest to całkowicie możl iwe. 

Po tem odkryciu — sąd odwołał sie 
c!o w ładz prokuratorskich o wydanie r.t 
rządzeń nadzwyczajnej ostrożności w 
stosowaniu . .dialonu" przez lekarzy . 

flstmv zastarzałe, róźnekaszle 
przywilejne chorób płucnych i a uleczalne 

Powidłami zlołoweml 
-aaaanaaaa o d 1 9 0 3 r o k a . B H M M 
3.000 listów p.chwalnycb iait da przoiraama sa 

micjacu, opis laciania aa żądaaia bazpłatny. 

S. SŁIWANSKI 
Ł ó d i , Brce i iń ika 33. 

FrcinclesseK Hornik. 
(E . W r z a . ) . 

Współczesna 
POWIEŚĆ. 

Sodom; 
Mogc więc simało przyznać 

Piu rację i wierzyć, bo chociaż coraz 
r'iżei upada — to równocześnie, coraz 
Kwałlowniej wyczekuje poprawy. 

— Wracając zaś do przepowiedni 
zauważę, że sprawdziły się w pierw
szym rzędzie na mnie. Miesiąc przed-
**tti, kiedy nawet nie przyptiszczałem, 
*e otrzymam zamówienie na budowę 
Wielkiego ołtarza i kiedy na plebanii 
źaczcto nosić się z podobnym zamia
rem — zjawił się u mnie i powiedział: 
Niedługo otrzymasz Leo miejscową 
^iększą pracę, która ci przyniesie po
datki rozgłosu. 

Każdy bowiem potwierdzi, że oł-
stał się początkiem mego rozgto-tarz 

wtrącił — Dał panu pełną sławę 
z uznaniem. Biegański. 

— Zagalopowałem sie, nie bacząc 
że mój temat nic dla każdego jest intc-
, r°suiący.' 

— Przedewszystkiem pytali mię pa 
Dowie o brata powrócę zjatem do nie-
*o. 

Na moje zapytanie dlaczego jest w 
'hezgodyJe ze swojemi poglądami, da-

stale odpowiedzi, podobne dzisiej-
* £ ej . żc nie włada soba a podlega wyż 
*zei sile, która mimo oporu, pcha go 
^o złego. Czy tak w rzeczywistości 
dzieje się w jego duszy, nikt nie jest w 
sternic zbadać. Przed chwila przyrzekł, 

• niedługo nadejdzie czas jego opa-
UiMan;a i to raję cokoilwińfc ooeiesMt 

Mam bowiem przekonanie, że powie
dział prawdę. 

— Przedstawiony przez pana psy
chiczny stan brata jest rzeczywiście 
trudną do rozwiązania zagadką nawet 
dla psychologów — zabrał głos sędzia 
śledczy. 

— Chociaż nieraz daje się we zna
ki to jednak mieszkańcy nie oburzają 
się na jego występki — wtrącił Bie
gański. Patrzą na nie z pobłażaniem, a 
nawet czasami z poklaskiem i częściej 
biorą jego stronę, niż poszkodowanych. 
Psie figle, brutalne czasami, które pła
ta, cieszą miasto. 

Mnie to boli — zakończył rozmowę 
Rozmach. Mimo wszystko podobny 
tryb życia zasługuje tylko na naganę. 

— Czekajmy, może się poprawi, 
skoro przepowiedział — pocieszał Bie
gański. 

— Narazić musi odcierpieć w wię
zieniu dłuższa karę — dedał jeszcze 
sędzia. — Może to wywrzeć iakiś decy
dujący wpływ. 

— Nic — zaprzeczył Rozmach. Coś 
innego ma mm wstrząsnąć. Wspominał 
mi swojego czasu n nrawdziwei miło
ści. 

— Wątpię, by kobieta zdołała go 
przyprowadzić do opamiętana. Dotąd 
miał ich bez miary. 

IV. 

Leon i Jan Rozmachów ie przedsta
wiali sic jako tjpy o aupctoie odmień 

nych usposobieniach, wyglądach a 
wreszcie upodobaniach. Pierwszy był 
artystą-rzeźbiarzem. Ogólnie sznnowa-
ny i podziwiany umiłował swą pracę i 
oddal sie jei całą duszą. Drugi zaś był 
mczcni — poprostu łazikiem miejskim. 
Charaktery ich upodabniały jedynie 
zdolności artystyczne. U Leona skupi
ły się w zamiłowaniu do rzeźby i ry
sunku — Janek celował we wszyst
kich rodzajach sztuki. Ody Leon roz
winął je i doprowadził do wspaniałych 
rezultatów. Janek zaniedbał zupełnie. 
Od czasu do czasu lubił się tylko czemś 
popisać. Natura obydwom nie poskąpi
ła urody — tylko, że piękność pierw
szego nacechowana była powagą: dru
giego wisielcza wesołością i niepo
wszednią żywością. — Leon Rozmach 
liczył 30 lat — brat dwa lata więcej. 

Twarz Leona o dziwnym młodo
cianym, chłopicccm niemal wyglądzie, 
odzwicrciadlała uduchowienie. Nos 
rówiny i kształtny, usta niewielkie, 
przepysznie wykrojone, o delikatnych 
w rysunku i dość cienkich wargach, 
broda miękko zarysowana, składały 
całość miłą i pociągającą. Najpiękniej
sze jednak były oczy. Siwe, o zielona-
wcm zabarwieniu miały wyraz rzew
ny, a czaiły sie w nich obok głębokiego 
umiłowania piękna, rozmarzenie i za
duma. Rozświetlały one, swym wiwa
tem jego przystojną, jasna, lecz niezbyt 
bladą twarz. Wresizcie zręczna i 
kształtna postać czyniły go, W każdym 
razie niepospolitym. 

Jedyny kontrast z młodym wyglą
dem staniwiły włosy, mocno przypró
szone siwizną. Pracując i tworząc prze 
bywał myślą w krainach piękna i do
bra, to też ich tylko szukał w życiu, u-
mkując brudni, starając się v.prost nic 
myśleć o nich. Ody jego siprawnc ręce 
wykuwały cuda. myśl zajęta była ma 
rżeniami o radu ziemskim. Pragnął, by 
pogoda jaśniała w uczuciach myślach, 
UflSjepkJSb i rozmoaiacłi, 5&uro w te-

go obecności ktoś wysunąć chciał te
mat podniecający zmysły zamykał mu 
usta twierdzeniem, że człowiek przy
najmniej pod tym względem powinien 
różnić sic od zwierzęcia aby nie od
stania! ter części życia która powinna 
bvć zakrytą. 

— Codzienna szarzyzna szła jednak 
ua przekor jego życzeniom. Jak przy
roda nie może być stale pogodną, o-
bejść sie bez ustawicznych zmiao i 
burz. tak też i życic ludzkie jako nie
połączona część musi się nastrajać do 
We}. Główną przeciwniczka tego my
śli była wiosna. Budziła w niersiach 
nieokreśloną tęsknotą. Odczuwał pra
gnienie przestrzeni. Nieraz zrywała się 
chęć porzucenia swego, z takim nakła 
dem pracy i pieniędzy urządzonego 
.gniazdka, chęć ucieczki od zrówno
ważonego wygodnego bytowania. To 
zr.ów zdawało nut sio żc to tylko nęd 
do zbratania się z naturą, mająca po
dłoże w jego zamiłowaniach artystycz
nych. Urządzał wtedy dłuższe wycie
czki, ale przekonywał siej; że było to 
oszukiwanie samego siebie, l o tęskno
ta owa miała inne źródło. 

Kobiety nie działały nań zupełnie. 
Widział w nich jedynie łudzi, a nie sa
mice. Nie dlatego, by był pozbawiamy 
pierwiastka erotycznego, ale dla twar
dych zasad, które wygłaszał nieraz w 
gronie naibliższyeh. Twierdził, że pra 
wdiziwy artysta, kanłan sztuki winien 
iść śladami kapłana i jak on żyć w ce
libacie. Nic uowinien miłości dzielić 
między kobietę i swoje zamiłowanie. 
Jeżeli chce tworzyć z całym artyz
mem, musi w tym kierunku zużywać 
siłę popędu płciowego. 

Postępował też zgodnie z swojem 
przekonaniem i było mu z tem dobrze, 
odczuwał nieraz głębokie zadowolenie, 
/c nic trapią go brudne, zmysłowe .-:uy 
.MI, których nie imikir^Mr.-. ć&fby ll«>l 
diwał miłostkom* 

Panie i panienki miasta odczuwah 
za to żal do mego. a nad?*) miałv słu
szny powód do okazania zdziwienia-
Częsti "bowiem niejedna zetknęła się z 
jego długiem, od stóp do głowy lu-
sirująeem spojrzeniem, w k luc iu d- -
patrywaty się kokieterii, a mimo zadi-, 
ty z ich strony nie dążvł do zawar
cia znajomości. Czyżby nic mial odwa
gi? — zachodziło pytanie. Nic i>:/.c-
czuwały, że tym sposobem wyszuki
wał wzoru do swoich rzeźb. Pamięć 
wzirokową miał doskoi.ałą. WrJzam: 
kilkakrotnie postać utrwalał w ry
sunku, a potem odtwarzał w kamieniu 
glinie, czy drzewie. Nic używał ży
wych modeli, zwłaszcza płci nieknei 
w tem przekonaniu, że działa ona swi. 
nagością na zmysły, a w podnieceni' 
nie zdoła należycie nra<-;>wac. 

Talent do rzeźby odkrył w setiffc 
w późniejszym czasie. Sztuce pośw > 
cił sie od najmłodszych lat, noczątk 
wo kształcił się jednak w malarstwa 
do którego również miał niepowszed
nie zdolności. Właściwy jego zamiło
waniu rodzaj sztuki zraził Zawód 
ca. Miał on artystyczny zakład kamk--
ńiarski bo tak głosił szyła, ale byi 
zwyczajnym robotnikiem, a me mi
strzem i wykuwał nagrobki, oraz a 
żdoby do kamieni, pozbawione w Ma. 
zu. Z biegiem lat doszedł do przekoi,* 
nią, że nie może iść wbrew przezna, 
czeniu. żc zdolności do rzeźby musi;:' 
odziedziczyć po ojcu. Poświęcił się .je 
i całym zapałem i wykazał większy 
talcatt niż w malarstwie. Jaką zaś od
znaczał się pracowitością najlepiej 
śwtjadczyt zewnętrzny i wewnętrzny 
wygląd jego siedziby. W&zędzie moż
na było wfcteieć niepoślednie dzieła. Pr 
śmierci rodziców i PO p>wrocic z wo.' 
ska postanowił przerobić odziedziczo-
ii" dom tak, abv ipobyt w spra-
-'-»f ma prtjyrjemność i s! ,\ \ uaidmic 
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CycfeWartzawy w ki lku 
wierszach. 

W teatrach stołecznych bądź to już 
występują, bądź też wystąpią w n a j 
niższych premjerach artyści, dobrze za 
jisani w kronikach teatralnych Warsza 
wy z lat ostatnich, którzy, z rozmaitych 
powodów, nie należą do stałego zespo
łu scen warszawskich. I tak w teatrze 
Narodowym gra obecnie utalentowany 
i.omik w spódnicy — Stefanja Jarkow-
ika, w Teatrze Letnim wystąpi wkrótce 
Antoni Różycki, w Teatrze Narodowym 
dyr. Teatru Kameralnego — Karol Ad
wentowicz i od kilku lat niewidziana 
Rarbara Kościeszanka, w Teatrze Ma
łym wystąpi w nowych rolach trójka 
byłych artystów szvfmanowskich: Sta-
usław Daczyriski, Władysław Grabów-
;ki i Leon Łuszczewski. Powrót ich na 
. łcene. na której odnosili tyle sukcesów, 
powitają z radością bywalcy teatralni. 

* * * 
Odbyło sir posiedzenie komisji tereno 

•aej Komitetu wystawy międzynarodo
wej 194i roku w Warszawie.. W zwią
zku z przybliżcnem iiiż określeniem gra
nic leienu wystawowego, uznano, iż obec 
n u konieczne je?t już ustalenie programu 
prac przygotowawczych, chociażby w o-
ifóJnyca zarysach, w celu określenia ko-
'einości wykonania robót. W tym celu 
odbędzie się szereg konferencyj i uclzia 
lem rzeczoznaw<.ów-architektów. W zwią 
/.ku z określeniem granic wystawy staje 
mc bowiem aktualne rozpoczęcie robót 
7wiązanych r uregulowaniem obszarów 
wystawowych, ich odwodnieniem, zadrze 
.\'MI.iiem etc. Prace te maja otrzymać 
<iyhkif tempo; do I sierpnia muszą by..' 
ustalone wytyczne planu. 

* • * ' 
Magistrat zajął sic na ostatniem po

siedzeniu rozp.ttrżeniem zagadnienia bez 
domnośti w stolicy w jeno całokształcie, 
rozpatrując szereg wniosków przedłożo 
łych przez wydział opieki społecznej dla 
zapobieżenia kicice bezdomności w stoli-
:y. W konkluzji magistrat wyraził opinję 
rlla prezydenta miasta, że wnioski doty
czące „regulaminu zasad, obowiązujących 

przy udzielaniu pomocy mieszkaniowej 
bezdomnym" oraz ,.regulaminu wewnetrz 
nego schronisk dla bezdomnych mo-ją być 
zatwierdzone. Pierwszy regulamin ok»e~ 
•ia, w 10 paragrafach, w jakiej formie i 
komu udzielana będzie pomoc mieszka
niowi, drugi w I I paragrafach określa o-
Howiązki mieszkańców schronisk dla bez
domnych. 

K R A T E C Z K I . 

D o m b e z ś w i a t ł e * . 
Lokator z temperamentem. 

„Fachowcy" od lata twierdzą, że nie 
należy w czasie upałów pić wody. Z tem 
mógłbym się pogodzić, gdyby jednocze
śnie wskazali oni na jakiś inny sposób za 
spokojenia pragnienia. Gdy bowiem dzie 
wica mówi „nie, jednocześnie dodaje: 
dopiero po ślubie, czyli daje spobób za
spokojenia pragnienia. Sposób wprawdzie 
bardzo kosztowny i uciążliwy, ale zawsze 
posób. Natomiast powiedzenie: nie pij 

wody, bez zakończenia: natomiast pij... 
dajmy na to konjak, jest nonsensem i na
leży do kategorji rad : nie masz pienię
dzy? Zarób! 

Z tych względów nie słucham pou
czeń owych specjalistów i piję wodę, któ
ra jest nieszkodliwa, gdyż zawiera idrn 
tyczny składnik, jak lekarstwa kasy cho 
rych. l a instytucja jest zresztą godna 
szacunku, odznacza się bowiem niezwy
kłą pobożnością: pozostawia los pacjen
tów w rękach Boga. Da Bóg — pacjent 
wyzdrowieje, da Bóg — unnze. Nie wy 
pada przecież kasie krzyżować boskich 
zamiarów. Na tem tle zupełnie słuszną i 
zrozumiałą jest polityka Kasv pozbawir. 
nia szpitali lekarzy. Poco lekarz, kiedy 
Opatrzność dobrze wie. co ma robić! 

Dlatego radzę czytelnikom nie choro 
wać. Bo i poco? Chyba, że oczekuje się 
wizyty wierzyciela, ty domu. wówczas 
rzeczywiście choroba może znakomHc 
ułatwić odroczenie długu. 

—- A , witam pana, panic Dyskont*! 
run. 

— Leży pan? 
— Tak. trochę. 
— Co panu icst? 
— Drobiazg. Malutki tyfusik plami 

sty. Podejdź no-pan do mnie to panu dam 
pieniądze. Przygotowałem iuż... 

\'f Dy skonter Steina już niema. 
Jak widać na obrazku, życie nie jest 

takie straszne, trzeba tylko umieć odpo
wiednio się urządzić. Nie należy więc. 
zaraz mdleć z przerażenia na widok na 
kazu podatkowego, ani kupować żonie n o 
wej sukni, gdy omdlewająco mówi: ach, 
umieram, mam takie kolki w boku! Na-
'eiy w życiu postępować ostrożnie i roz 

do nas koniecznie. Kiedy tylko panu wy 
godnie, zawsze jesteśmy w domu, tylko 
dziś wyjątkowo, rozumie pan:..." 

I gość nareszcie sie wyniósł. Marysia 
sprawia śledzika za 15 groszy, poluje 3 
kartofle i „państwo" zostają w domu na 
chudej kolacji. 

Ś W I A T Ł O . 
Franciszek Adamowski, zamieszkały 

przy ulicy Skierniewickiej, nie umie w ży 
ciu postępować roztropnie. Test to czło
wiek o wielkim temperamencie i nadmiei 
nej pobudliwości. 

Adamowski walczył, stale z admini
stratorem domu, Antonim DabrJem, o 

światło którego nie było na schodach w 
klatce schodowej. Adamowski stale moni 
tował Dąbala, że światło na schodach 
musi być. gdyż lokatorzy połamią sobie 
ręce i nogi, Dąbal zaś wychodził z załc 
żenią, że jemu nic do lokatorskich rąk i 
nóg i światła w dalszym ciągu nie 
było. 

Pewnego wieczoru spotka! Adamów 
ski Dąbala i mówi: 

— Panie Dąbal. jak tam wreszcie 
będzie / tvm światłem?.' 

A Dąbal nic. Wogóle nie odpowie
dział. Milczenie to tarle zdenerwowało 
Adamowskiego, że złapał Dąbola za gło
wę i zrzucił go ze wszystkich ciemnych 
schodów, sądząc, że Dąbal przekonaw
szy wę, jak to nieprzyjemnie jest spadać 
z nieoświetlonych schodów, natychmiast 
poleci przeprowadzić instalację świetlną. 

W rezultacie Sad Grodzki skazał 
1 ranciszka Adamowskiego na 3 tygodnie 
aresztu. 

Oto pięknv przykład ofiarności loka lu 
ra dla dobra publicznego. 

JcrzM Kizccki. 

Obojętność pięknej mężatki 
przyczyną dramatu miłosnego. 

Z Wilna donoszą o wstrząsającej Rezerwa 
tragedji w urzędzie pocztowym w Po- prowadzała 
stawach, gdzie zredukowany starszy 
technik pocztowy Bronisław Andrusz
kiewicz zastrzelił urzędniczkę poczto
wą — mężatkę oraz popełnił samobój
stwo. 

Dowiadujemy się następujących szcze 
gółów w tej sprawie: 

Bronisław Andruszkiewicz był wiluia 
ninem liczył lat 22 i mieszkał przy uli
cy Sygnałowej 26. 

Ostatnio pracował w szeregu urzę
dów pocztowych m- in. w Postawach, 
gdzie zapłonął gorącym afektem do 
jednej z urzędniczek — Bronisławy 
Gryszkicwiczowej. 

Po krótkim pobycie w Postawach, 
Andruszkiewicz przeniesiony został do 
Głębokiego- gdzie 

został też zredukowany. 
W czasie swej bytności w Głębo-

kiem zakochany młodzieniec formalnie 
zasypywał listami ukochaną, żądając 
od niej by porzuciła męża i przyjechała 
do niego. Gryszkicwiczowa albo wcale 
nie odpowiadała ua liaty, albo w odpo
wiedziach żądała by jej dał wreszcie 
spokój. 

ubóstwianej kobiety do-
młodzieńca do rozpaczy, 

uicraz groził, że zamorduje ja. i odbifr 
rze sobie życie. 

p. Gryszkiewiczowa nie zwróciła 
jedna zbytniej uwagi na pogróżki wów
czas A- przybył do Postaw i za-trzeli) 
ją i siebie. 

Wczoraj odbył się w Postawach 
pogrzeb ofiar krwawej tragedji. 

2 Ił. 58 31. 
kosztuje abonament „ h e l i a " 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każde j* 

dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lab Piotrkowska 11. tel. 102-29 

Pr ty odbtorz. w adrnioiatraeji Karola ' 
uh Piotrkowska tt pranurr.arata wf 

soi! t r lko 2 tl. 20 tfr 

Przeciw obstrukc". hemoroidom: zaburz* 
'•.iuiii w z o ładku : k i szkach : zastoinie w watr*-. 
hic i HMnunlu bolOm k r c y i u ; /iiirrn ,jc 
naturalnej w«,d\ ł i o r zk f r i : : l : ranclMka . ' j6zc! i * 
k i lka r a / \ dziennie. Zalecana nrzer I c k a r i l 

Obłąkany syn wieśniaka 
zmasakrował śpiącego chłopca. 

Z Olkuszu donoszą: 
Do szpitala olkuskiego przywieziony 

został przez'urząd gminy Bolesław 15-
letni chłopiec, jak się później okazało. 
Stanisław l ianus mieszkaniec wsi I w o 
izeń pod Gołonogiem. gm. Olkusko-
Siewierskiej zmasakrowany kompletnie 
przez pobicie 

jakimś tępem narzędziem. 
Lianus — jak wykazało dora/uic 

przeprowadzone dochodzenie — wybrał 
się w Olkuskie za pracą i "pierwszą noc 

Teatr Mały wystąpił z premjerą 
srłośnej nowości węgierskiej komedji S. 

Zagona p. t. „Dżimby" w reżyserji Teo 
fila Trzcińskiego, z p. Jadwigą Żaklicką 
w roli tytułowej i z pp. Fiszer-Chmur-
kowską, Parniewską, Chmui kow&kim. 
Daczyńskim, Grabowskim. Kieszczyń-
kim i Łuszczewskim w rolach głównych 

Nowość ta grana była w tym sezonie z 
nadzwyczajnem powodzeniem w Pozna-
itu i w Wilnie. 

tropnie. Zdarza się. przychodzi njesyo-
dzianie z wizyta gość, a w don u ani pif 
niędzy, ' .ni wódki, ani zakąski. 

— Bardzo się cieszę .że pan nas na
reszcie odwiedził! Bardzo sie bieszę!1 
Proszę, niechże kochany pan rozbierze 
się i siada, bardzo proszę! Mary.i:;, 
-koc z-n<« do telefonu i zadzwoń do dyrek 
tora Picińskiego, że nie przy idziemy do 
niego, gdyż dostaliśmy gościa. W sprawie 
obiecanej pożyczki będę u niego jutro 

w biurze... niechże pan siada, proszę! .. 
Ale gość jest dobrze wychowany, 

przeprasza, że przyszedł nie w porę, że 
bezwzględnie „musicie pe&two iśc do 
dyrektora, zwłaszcza, że chodzi o poważ 
ną sprawę „pożyczki", „państwo" nie chcą 
nawet o tem słyszeć, ale ostatecznie ustę 
pują '.tylko proszę o nas pamiętać i wpaść 

Zdemaskowany aferzysta. _ 
Wielkie nadużycia pseudo Anglika. 

Z Gdyni donoszą 
Aresztowany został w Warszawie 

aferzysta Jackson, wydawca polsko-
angielskiego przewodnika po Polsce-

Herbert C. Jackson karjerc swoją 
rozpoczął w Gdyni. Legitymował się 
angielskim paszportem j podawał za 
rodowitego Anglika- chociaż byl Żydem 
~ Jacobsonem. W Gdyni wydał kilka 
numerów tygodnika poci szumnym ty
tułem ..The Baltic Shipping News and 
Gdynia Time:.". W czasopiśmie tem 

zamieszczał dymny pochwalne 
ua cześć różnych dostojników gdyń-
iskteh. którzy wzatnian darzyli go pio-
tekcją potrzebną do zbierania doskona
le płatnych ogłoszeń. Z Gdyni Jackson, 
przeniósł si-; po kilku miesiącach do 
Warszawy. 

Według ..Dzień- Gdyńskiego", w 
którego drukarence Jackson wydawał 
swoje „Shipping News and Gdynia T i 
mes", nadużycia angielskiego szanta-

rzysty sięgają 100 tysięcy zł. a wśród 
.r.oszkodow anych figurują.: monopol ty
toniowy, spirytusowy- solny, zapa'cza-, 
ny, banki państwowe, tow. żeglugi 
m o r s k i e j , linia lotnicza „Lcri" wjększe 
hotele, uzdrowiska, kasy komunalni: i 
przedsiębiorstwa prywatne. 

w tej wędrówce zastała go w Bukowa 
nie pod Bolesławlem. Na nocleg solhf 
skierował go do gospodarza Jana Du-. 
kala. a ten ostatni ulokował chłopca v». 
stodole. 

W czasie snu chłopca wtargnął do 
jstodoły syn gospodarza. Władysław lał 
_9- umysłowo chory, uzbrojony w js-
kięś tępe narzędzie. Pzueił 011 się n i 
Franusa i nielitościwie 

zaczął go bić. 
Na pół nieprzytomnego i jęczącego i 
bólu chłopca znaleźli nad ranem de* 
mównicy Dukata. 

Prawdopodobnie chłopiec umrze 
icdyż niema kawałka zdrowego miejsc* 
na jego ciele, u pozafem naruszoną ma 
nodstawe czaszki. 

Sprawca, jako umysłowo chory zi 
swój czyn odpowiadać nic będzie, lec? 
współwinni muszą być inni, t- j , najbliż
sza rodzina, względnie władza gminna^ 
która niebezpiecznego dla otoczenia, 
osobnika powinna bezwarunkowo izo* 
lować przez alokowanie w zakładzie 
<lla warjatów. 

P O T W O R N A P A C Z K A . 
Co otrzymała narzeczona zmarłego profesora? 

Ze Lwowa donoszą: 
We Lwowie zmarł pewien młody 

profesor gimnazjalny a w kilka dni po 
pogrzebie narzeczona jego dostała pa
kunek a w nim kawałek męskich częś
ci rodnych i pierścionek zaręczynowy 
zmar'ego. 

Policja już 
tej sprawie 

kilku dni p 

żmudne llochodzcnia, 
których wyników nic możemy 
iumiałych względów podać. 

Istnieją uzasadnione przyptt: 
że ohydnego czynu dokonała 
karawaniarzy z konkurencyjnego 
kładu pogrzebowego. 

ZC 1X0-

czenia, 

H. GARNIF.R 

Na jedną noc. 
Pani Loupard, właścicielka, zajazdu 

»•«•> „Piękną Katarzyną", była w rozpa 
czy. Nigdy jeszcze nie miała takiego na 
pływu turysiow. Piękna pogoda wyrzu-
crła na drogi kraju tłumy osób. Hoted, 
„zapchany" dosłownie, nie mógł już po 
Mieścić nikogo. Przy staraniach można 
jeszcze było przy prostych drewnianych 
stolikach, wpobliżu firanek w kratkę, ulo 
kować kilka osób skromnych wymagań, 
ale o ^ m i e s z c z e n i u ich na noc nie mogło 
być mowy. Jaż wynaleziono noclegi u o-
«ób P i } warnych. Właścicielka sklepu z 
fiorymberszc żyzną, aptekarz i nauczyciel 
ka prywatna udzielali pokojów na jedną 
noc, za skromne wynagrodzenie. P. Lou 
pard nie przejmowała się tym przymuso 
wym uszczerbkiem w budżecie, pewni, 
ie to sobie odbije na cenie win i rachun
kach. •Joi;:;flw to by!a wściekła z powo
du koniności oa*p'-.wiania gości. U j 
rzawszy zbliżający się wielki samochód 
ia horyzoncie dozna!) natchnieni*. 

- - O ile zajadą tutaj — pauczyła 
nęża, wskazując mu na jadących — za-
rzymaj ich. Dowiem sie w międzyczasie 

rzy da się ulokować ich u Boumier'ów. 
Mąż jej wziuszyl ramionami, bardzo 

sceptycznie. 
— Arh!... /.",'«< 'ys/. łe sie nie 7go 

d r a . 
Boumier'owie zanueszkiwali u wjazdu 

do miasta dom mieszczański -— niesłycha 
nif» InKŻuazyjny, odzjedzłczrmy po dale 
kioi krewny*!. Nie obcowali z nikim P. 
Boumier. ongi profesor w zakonnym 14* 

kładzie wychowawczym, korzystał z 
kiedy, roztargnionego zawsze, powraca 
.ącego główną ulicą miasta, z książkami 
pod pachą, jegc długa, siwa broda za
słaniała mu I. .a w a t . na z lekka z giubym 
:iosie kołysały się binokle. Żona jego, 
mała i drobna, ukazywała się. w czarnej 
niemodnej sukni, przedpotopow7,Ti okrąg 
Km kapeluszu, z pod którego widoczna 
była ukarbowana w loczki, grzywka poci 
siateczką. Zawsze nosiia rękawiczki. Sta 
rzy małżonkowie, którymi nie zajmował 
się nikt, z upodobania czv też c*zczed-
noici nie trzymali sługi. Rezerwa ich im
ponowała wszystkim. ByK — naprawdę 
bardzo „comme il fautM. 

— Co mi to szkodzi? Zaryzykuję 
Idę tam — oświadczyła pani Loupard. 

Boumier'owie, zaskoczeni, ze zdziwie
niem wysłuchali jej propozycji. P. Lou
pard tłumaczyła się, zaambarasowana. 

— Tyle mamy przyjezdnych w tym 
roku... a sezon iest tak krótki dla nas. 
Sądziłam, że nie zrobi państwu łożnicy 
odstąpić nam jeden pokój. Byłaby to dła 
nas wielka przysługa... Wiem, ie pań
stwu nie chodzi o pieniądze... a"łe zawsze 
wynosiłoby to 40 franków za iedną noc. 

Staruszkowie zamienili szybkie, poro 
zumiewawcze spojrzenie. P. Boumier wy 
niosłym gestem przerwała mówiącej: 

— Chodzi głównie o to, by przysłu
żyć się pani. 

Oboiętny pozornie, p Feliks Boumier 
w czasie tych pertraktacyj oparty o balu 
stradę tarasu, przeglądał jakieś czasopi
smo. Pr» wyjściu p. I / H i p a r d , uniósł o-
czv. 

—• Dziesięć, takich nocy na miesiąc 
zauważy] oo^wplia^ry nam na po 

prawe zwykłych warunków i masło do 
jarzyn. 

Z o n a jego potwierdziła ruchem gło
wy. Małgorzata Boumier wie&iala bo
w i e m bardzo dobrze, żc wzmiankowane 
„zwykłe warunki" były coraz gorsze, fcy 
cie podrożało, a dochody zmiiejszały 
się stale. Nie należało wprawdzie do przy 
jemnosci mieć obcych ludzi u siebie. Ale 
w gruncie rzsczy — na tak krótko... jed 
ną noc .. Bowiem także nie należy do 
przyjemności stale 'liczyć się z groszem. 

Przybyła młoda para, przyprowadzo 
na przez służącego hotelowego — świeża 
blondyneczka ze swym kochankiem. Nie 
troszczyli się o swoich gospodarzy. Usta
wili walizkę w rogu pokoju i zachowy
wali się, jak u siebie. Późno w noc trwa
ły śmiechy, szepty i pocałunki. Bou 
mier owie zasnęli z trudnością. 

Zkolei inne pary zajmowały błękitny 
pokój o meblach z hebanu, w stylu Lu
dwika FHipa. Na pierwszy rzut oka ra
ziło gości staromodne otoczenie, lecz z 
biegiem czasu oswajali się z niem, a na 
wet uważali ie za zabawne. Sami wno
sili tutaj pierwiastek młodości, wesela i 
przygód... Pani Boumier, sprzątając po 
kćj, napoły podejrzliwa, napoły oczaro
w a n a , taksowała „bieliznę osobistą'. Co 
kolwiek zgorszona, opisywała ją później 
Fclikeow!. zaabsorbowanemu lekturą. 

— Gdyby? widział te pyjamę z rć-j 
żowego iedwabiu... albo tę koszulę my: 
na, dekoltowaną, iak suknia balowa!! 

Lekkie drżenif. przebiegało po twa
rzy Feliksa. N/twadomo już było. o 
czem myślał, palie swą fajkę. Oganiały 
go chmury dymu. Młode kolnęły ciągn*? 
u nb» M f t i f i h w a c h u . . . 

Z jesienią powrócił spokói. Małgo
rzata z we-stchnieniem oświadczyła: „ X a 
reszcie!" Zgodził się na to i Feliks. Nie 
chcieii przyznać się oboje, że samotność 
im ciąży. Nudzili się więcej niż dawniej 
w starannie rprzątniętym domu. A zre
sztą trzeba było wrócić ponownie do li
czenia sie z groszem, wyrzec się niektó-
r»-ch rozkoszy kWlinarnych i przywrócić 
erę oszczędności. 

Hotel pod „Piękną Katarzyną" za
mknę! swe podwoje, a otworzyć je miał 
dopiero z wiosną. Ale czy istnieją spe
cjalne pwy dla kochanków? Małgorzata 
zastanowiła się nad tem. z pewnością nie 
którzy woleli iiotcl od domu — ale byli 
tacy, którym odpowiadano bardziej za
ciszne mieszkanie w przyzwoitym domu. 
Czy byłoby dobrze umieścić na frontonie 
domu plakat: „Pokój do wynajęcia?" 
Nie. Zresztą nie chodziło p. Boumier o 
lokatorów kwartalnych lub miesięcznych, 
którzy instalują się na dobre. Wolała wi
dzieć w swym błękitnym pokoju D r z e l o t -
nycli gości... na jedną noc... których nie 
spotyka się już więcej. Jest to rzecz bar
dziej „dochodowa"... Niech myślą co 
chcą... nikt ich nie zna. Przyjeżdżają 
jakby na wizytę, bez bagażu... Nikt wie 
dzieć nic będzie, że tu bawili, a sami się 
tem nie pochwalą... Dzieńdobry i dc wi-
dzcm.i! Nikt w mieście nie domyśli się 
niczego. A Boumierowie żyć będą nadal 
na uboczu, spokojni i szanowani prirz 
wszystkich. 

Ogłoszenie, podane pod inicjałami w 
dzienniku regionalnym, wkrótce sprowa
dziło jej gości. Cudzołóstwo kwitło w wy 
najmowanym pokoju: wchodziły kobiety 
od^łgejają twarz, k a j e t y , ktĆK£y wy 

straszymy meblowane pokoje 1ub gaiv 
njery, a które tutaj czuły sie bei' 
pieczne p o d „patrjarchalnym" dachem-

budzącym szacunek. J€toby je tutaj o r r 
nulazt? I ktoby domyślił się żony profe' 
sora Boumier pod inicjałami T . N. V ? 
Pozvoliło to na poważną zwyżkę ceny 
wynajmu. A trzeba było czasu, zaniu* 
się kto postronny o tem dowie. Za- : % 
międzyczasie... 

W oczach swych współobywateli 
3oumier'owię uchodzili nadal za drob-
nych renjerów, niezbyt przystępnych, t t 
chę sztywnych ale bardzo przyzwoityer 
— zamożniejszych niż zdawało się pier 
woUiie. Małgorzata kupowała na targu 
drób i nowalijki. Feliks, gdy odpoczywa1 

lub n e d y t o w a ł po posiłkach na ta,as»e, 
zbliżał do balustrady aksamitnej fotel o 
szerokiej poręczy — marzenie swego ży" 
cia! Nie trzymali sługi, ponieważ tak Jfl 1 

się podoba ło , poprostu. Prowadzili życie 
wygodne, ale ciche. Przypuszczano, ż* 
od cza^u do czasu przyjmują kogoś z ro
dziny. Życie ich wydawało się spokojne-
bez tajemnic. Pozory były pełneigodno* 
ŁCl. 

Gdyby nie p. Loupard, nie orz^złob) 
jej nigdy na myśl zajmować sn; proce-
ren:, niegodnym z moralnością, fctpTj" 1*«' 
l ik i zdawał się ignorować. Ale w na' 
szych czasach trzeba umieć ^ę^iyz,d.zif 
i wyrzec sie przesądów. Tak^rodfeą slą 
tx>wołania. * ' ~ 

Wszystko to Małgorzata iqpyążal^ 
w ducha. Z drugiej strony i rV|*«iov. ta» 
że przychodziły drobne rcfWtsje.^ylk<;-
[dv lr.dłżonkonip mijali drzwi błefttnri 0 

pokoju, wz.ąjeni unikali s w - ma 
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niedziela lipca. 
Imprezy łódzkich sportowców. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

3 0 B O T A 
Kolarstwo. BoSslto spjortowe *wf 

rlełenowie, od godz. 20-ej zawody ko
larskie „Union Touringu'* z udziałem ko 
fcray warszawskich, m. in. „rewanż za 
'•fctrżostwa Polski i biegi za motorami. 

Wika noimts 
Boisko T u r , godz. 17-ta mecz o mi

strzostwo k l a s y B. i C. 
Gry sportowe:. 

Dalszy ciątfu z a w o d ó w o mislrjoUwo. 
N I E D Z I E L A : 
Piłkę nożna: 
w7 Łodzi i na prowincji dalsze mecze 

o mistrz., k l . B. i C. Bojriko D O K . , o go-
ozinie 10.30 pierwszy mecz o weście do 
l'ą"t w Ł o d z i : . U n i y r t - T o u n n g ' - LełHt 
IPnznaó). Boisko Widzewa, o i jodz. 11; 

turniej piłkarski klubów robotniczych z 
okazji jubileuszu Widzewa (po poludnniu 
od godz. 15-ej); o godz. 17-ej mecz to
warzyski: Skra (Warszawa) — Widzew. 

Tennis: 
Korty „Union-Tonringu" przy ul. W o 

dnej, od godz. 9 mecz tennisowy: Union 
Touring _ Stella (Gniezno). 

Kolarstwo. Na torze w Helenowie, 
od £odz. 20-ej: drugi dzień wyścigów, 
«fl. in. amerykański bieg parami na 150 
okrążeń toru. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrzostwo, zaś na bo
isku Widzewa od godz. 10.45 turniej ko
szykówki męskiej i od 15-ej turniej siat 
kówki męskie! i kobiecei o nsgrody ju
bileuszowe Widzewa. 

Lekka atletyka. Na boisku Widzewa, 
od tfodz. 10.45 i od 15-ej zawody lekko
atletyczne zespołów robotniczych. 

J«»«f:c?&e i eden bokser łódzki 
przeniósł się do Warszawy. 

Sport w lei IR vi 

Jeden, z czołowych bokserów Łodzi, 
Worniajtiewicz, w wadze piórkowei. za
żądał zwolnieni?, z macierzystego klu
ku Geyera. 

BoWger łAdzki otrzymał iuż wykre

ślenie, przyczem czas jego karencja 
wyniesie pół roku. 

Woźniakiewicz przenosi się do War 
szawy i wstąpi prawdopodobnie do Sko 
dy. 

m i s t r z e m Pomorza. 
Polonja bydgoska zdobyła tytuł mi-

' '«trza Pomorza w piłkarskiej klasie A , 
ł» oałatnim swoim meczu bijąc Sokola 
T 'Bydgoszczy 1:0. 

W najbliższą niedzielę mistrz Pomo
rza, Polonja bydgoska, walczy z mi
strzem Warszawy, stołeczną Polonja. 

Wiązanka sławnych nazwisk. 
Old-bo^e w Krakowie. 

Jak się dowiadujemy, w Krakowie 
Ihontirc się piłkarska drużyna old
boyów, w której wystąpią słynne na-
kwtska naszych piłkarzy z przed lat 
kilku, dziś już nie występujących czyn-
łrS* na arenie sportowej. 

W skł 'd drużyny old-boyów wejdą 
priedewszystkiern: Speiing, dr. Gar-

bien. Kałuża, Gintel, Kubiński, Syno
wiec .Cikowski, Styczeń Fryc. W bram
ce wystąpi Wuniewski. 

Drużyna old-boyów stawia przed 
sobą zadania propagandowe, ambicją 
drużyny będz;e pokazać dobra kla«ę 
techniki i taktyki, a także — walkę fair. 

Turniej piłkarski o puhar Francji. 
Wiadomości z całego świata. 

N.-.skutek porozumienia się zarządów 
klubów ŁKS-u i Ruchu pierwszy mecz 
ligowy grupy górnej między ŁKS-em a 
Ruchem odbędzie się w Łodzi a nie jak 
przewidywał terminarz w Wielkich Haj
dukach. Natomiast mecz rewanżowy mię 
dzy powyższemi zespołami odbędzie się 
w październiku na Śląsku. Mecz ŁKS — 
Ruch odbędzie się ,w Łodzi w niedzielą, 
dn. 6 sierpnia na stadjonle ŁKS-u (za 
zgodą PZPN-u). Ponieważ Ruch w bieżą 
cym sezonie jest zespołem b. silnym i w 
rozgrywkach ligowych odniósł szereg 
wartościowych sukcesów, mecz jego z 
ŁKS-em zapowiada się b. ciekawie. 

Rozegrany na neutralnym terenie w 
Stryju dodatkowy decydujący mecz o ty 
tuł mistrza lwowskiej klasy A, między 
Polon*a przemyską a lwowską Lechją, 
zakończył się zwycięstwem Polonji w 
stosunku 2:1. Wobec tego Polonja weź
mie udział w walkach o wejście do Ligi. 

W dniu 26 bm. — w (rodzinach wie
czornych 7. dworca L.ŃDŹ-T^HR. pod kie
rownictwem sędziego Kępczyńskie
go wyjechało 56 harcerzy z chorą
gwi łódzkiej, kierując trasę do Nowego 
Sącza, udzie w d. od 27 — 30 będzie 
1 rozbity próbny obóż zlotowy. 

Odijeżdżagących harcerzy łódzkich 
ua międzynarodowy zjazd na dworcu 
żegnali p. inż. Rau v. przew. zarządu 
oddzfału oraz członkowie kół przyjaciół 
harcerstwa^ 

(—) W finałowych rozgrywkach tenni 
sowych o puhar Davisa, w Paryżu, któ
re odbyły się w obecności prez. repu
bliki Lebruna, Merlin <Franc;a) uległ 
Austinowi (Anglja) w stosunku 6:3, 6:4, 
6:0. Również i w 2-ej grze Francja prze
grała.- Perry (Anglja) pokonał Cocheta 
(Francja) w stosunku 8:10. 6:4, 8:6, 3;6, 
6:1. Po pierwszym dniu prowadzi An
glja 2.0. 

(—) Mistrz zawodowej I-ej Ligi wę
gierskiej Fer»»ncvarossi Torna Club zło
żył ofertę ŁKS-owi, do rozebrania me-
f*u towarzyskiego w dniu 12 sieronia. 
ŁKS- potraktował ofertę przychylnie, 
*»k źe sensacf"nv m f ) ! ze znakoi"'*ą 
drużvną węgierską dojdzie najprawdo
podobniej do skutku. 

(—) Program wielkich wyścigów ko-

RAD]0'K\CIK. 
R A S Z Y N , niedzielo, 

9.55 Program na dzień bielicy. 10.00 v , l , . , 
ień«two 7 Wilna. 10 43 Muzyka reli-ijna T płyt. 
11,00 Transmisja Z Salzburga. Knnr r r r poświęcę, 
ny M.>, i k .v i w wyk. ork. Filharmouji Wiedeń, 
skiej. 13.00 Program t u dzień bieżąny. 13,05 
Kon). ntrtaor. 13.10 "Muzyka. 'Il.ftrt '..Rozkład za. 
JFI gospodyni wiejskiej w czasie letnich i jesień. 

larskich c udziałem najlepszych kola
rzy polskich, które odbędą się w so
botę i niedzielę na torze w Helenowie 
(od godz. 20-ei) został ustalony nastę
pująco: w dniu dzisiejszym odbędzie 
się bieg nna 10 kim. za motorami z u-
działem Michalaka, Targońskiego, 
Szmidta i Popończyka. Następnie zosta
nie rozegrany „rewanż za mistrzostwo 
Polski" na 10O0 m. składający sie z 
przedbiegów. 1 międzybiegów. 4 ćwierć
finałów, 2 półfinałów i finału. Pozatem 
odbędzie się bieg handicapowy na 20 
okrążeń toru. 

(—) W dniu jutrzefszym t. f. w nie
dziele odbędzie sie bieg gości na 2 o-
krążenia i bieg kolarzy miejscowych. 
Na zakończenie odbędzie sie ciekawv 
bieg parami na 150 okrążeń toru. W 
hiegu fvm wezmą udział m. in. p?»rv: 
Mirhalak-OlerH. Finrwodt-P^ul. P™>oń-
c.zvk-S7Tr>idt. Hofszncider-Kalata. Prsz-
T.-fffoń^ki. 

CRACOVIA Jfcl* 
d o Czecnos iowa ' i 

L i g o w y zespół C r a c o v i i ud ic su; 
w k r ó t c e do C z e c h o s ł o w a c j i , -tl .V N i 
t r v odbędz ie się w dn iach t ? 15 >ier 
pn 'a c z w ó r m e c z p i ł k a r s k i ? udżi d e n 
N i t r y , B r a t i s l a w y , H a s k u l u b Co iwor tU i 
i 7 a g r z e b ; a . 

Ź y c ; e e k o n o m i c z n e . 
BAWF.LNA 

Komy lork i \on~v Orlean, 29 liftra. /. powo. 
du przeszkód atmosferycznych Holowali nie ode. 
brano. 

Liverpool, 29 lipca. Loen —, lipiec FT.\~i; siet 
pień 6.13; wrzesień 6.14. 

Egipska. 2° lipca. Loco. Lipiec 8 05: pa/dzicr 
n ik 8.10: listopad 8.16. 

Brema. 2') lipca. Loco 12.30: październik 1!.6» 
srruditfeń t l .86 : sty*7cń H.9S. 

Waiutv, dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

Mistrzostwo kolarskie Italji staye-
rów zdobył na szosę znany zawodnik, 
włoski, Gieorgetti przed Brescianim i 
Brono. 

Gieorgetti zyskał na 75 kim. czas 
Ig. ?m. 55sek. 

Tegoroczny turnie; piłkarski o ouhar 
Francji snowodował rekordową liczbę 
zgłoszeń. Do wplkt o puhar zgłosiło się 
5 2 1 ''łubów 7. całci Francji. 

W roku ub. walczyło klubów 482. 
W kajakarskich mistrzostwach Furo-

ov, klAre odbedn się w Pradze w dniach 
19—?0 s»'ernn:a b. r. «-tartr<wf»ć bedą o-
*?dv T/echosłowacji, Polsk', Szwecji, 
Holan^ji, Francji, Niemiec. Austrji i Wę 
gier. 

W tych dniach Paavo Nurmi starto
wał w biegu na 3 kim. i uzyskał czas 
•V.?3 8 sck. wykazując w ten spo.sób do
skonałą formę. 

W Finlandji zjawiły się dwa nowe ta
lenty lekkoatletyczne. Perasalo skoczył 
wzwyż 19=) cml, a brat jego — O. Pera
salo -• 190 cmt. 

Sprinterka holenderska Schurmann, 
która niedawno wyrówn-ała rekord <wia 
ł»v^' na '00 mtr - 11,9 sek. uzyskała 
ćobrv czas na 700 mtr. — 23 8 sek. 

W tych dri«ch odbędzie się po :cdy-
nck trzc<"h dosko"»łvch gońf^erow 
5wi»ta w biprfu na 100 mir. *» P**»-ł'*'e. 

Startować be-^ą: Amervk"' ,in M<>l-
-alłe. Holender Berger i Niemiec Jo-
nn łh. 

AS WŁOSIE] RAKIETY. 
Sukcesy Jerzego Stefani'ego. 

Su. la ni jest mistrzem gry z głębi kortu. 
Atutem jego test doskonale plasowany 
drajw z obu rąk, Stefani bowiem nie ma 
baokhandu. gra obiema rękami, a je
go lewa ręka jest równie dobra jak 
prawa. 

W lalach 19,10—1933 w walkach o pu 
har Davisa Stefani ma za sobą następu
jące zwycięstwa: 

W roku 19?0 bfje: Australijczyka Hop 
mana. Japończvka Ote. W roku 1931 
w mistrzosłwach Francji bije Perry'ego. 
W roku 1932 — pokonał Hiszpanów 
Maiera i JuarOci. Bonta 5 Merllna. AngU 
ka Hugbes'a, Włocha Palmieri, Kehrlin* 
ga, Menzla, Japończyków Satoh i Ku-
wah«rę. 

W roku 1933 — ma na rT»»;kład»'e: 
MerUna, Timmera Artensa, Mateuj!|8, 
Gentiena i Journu, Brugnona i Ł d. 

Najwybitniejszą osobistością drużyny 
włoskiej, kłóra wkrótce rozetfra mecz z 
Polską o puhar Davisa w Warszawie, 
będzie Jezzy Stełani. 

Jest to pierwsza rakieta Włoch D O 
wycofaniu się Morpurga i ma za sobą 
szereg 

wybitnych sukcesów. 

Piasek morski 
pod A leksandrowem. 

ZABAWA LEŚNA Ł. T. K. i L. K. M. 
• W niedzielę, dnia 30 b. m. Łódzkc 
Tow. Kolarskie wspólnie z Łódzkim Klu 
•>ein Motocyklowem urządza wielka za
bawę - majówkę dla swych czło-nków. 
ŃOści I sympatyków. Zabawa odbędzie 
sie w miejscowości kąpieliskowej w ma 
intku Borowiec, a nic jak pierwotnie pro 
teklowauo w Okretdikti pod Zgierzem. 
Dojazd tramwajem Aleksandrowskim 
do i?rzys-tanku Kały. Poza podotiym już 
$O wiadomości programem, uczestnicy 
n c d ą niocli korzystać z kaoieli I p|ażv 
'-•Dłas-kn morskiego. Zbiórka uczestni
ków wyznaczona została na gocte. 8-mą 
fatio do lokalu klubowego przy ul. Tar-
Kowtf Nr. 5 skąd kolarze i motocvkli'> 
c ' wyruszą na swych stalowych ruma-
kac łn srościc zaś i sympatycy, biorejcy 
"dział w wyc ieczce - zabawie, zostaną 
^'nfonno-wani jak najwvKodni«i i naj
taniej dostać sie na miejsce zabawy do 
Borowca, Zarządy obydwu klubów ser-
deCzTlrc zapraszają fla powyższą zafta' 
w e wswyśtkjch panów członków z ro
dzinami ora» snrt»tow«ów ' s r m o a ł y -
*ów> 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teati" Miej fk i — Przedstawienie zawieszone. 
Tea*r I-etni — On i jego solnftoór. 
Teatr Popularay — Ksawera czoka kawale. 

ra. 
Teatr Nowy Gons — Łodi w koszulce. 
Adria — Noce portowe. 
Oasino — Cudotwórca, 
Corso — I . Ścigana przez ióa, Jł. Madame 

GuHeUne. 
CZARY — I . 2I godtiny. I I . Xóee paryskie. 
Grand . Kino — Transallan4c. 
Luna — Miłość pięknej Wal l , . 
Metro — Noce pśrtowe. 
Przedwiośnie — Blaski i cienie miłości. 
Stylowy — Freygoda niilo«na. 

Co zgotować jutro na obiad7 

Rosół z makaronem. 1 
Drób, kartofelki i sałat*-
Kręt* c*»koladowy. 

nyeh robiit". H . 1 5 Kom. roln.nwtcorol. 14 ,20 Pie 
śni p«l-ki - (płyty). 14.45 „Słueliowisko prawni-
eze" dla rolników w opracowaniu m e t / . Nadra-
towskirgo. 15 ,05 Muzyka lekka i popularna <|>ły 
ly) . W praerwie — wiadomości bietaee oraz 
Kom. Zw. Proe. Gtuin. Wicjsk. 16,00 Radjory. 
eodnik dla mlndziećy , <'.. sic dzieje na świe
r k " . 1 6 . 1 5 Pogadanka dla dzieci p. t „Prawda o 
.wiersicr.u i mrówce'1. 1 6 . 3 0 Koncert popularny. 
17.00 „Znaczenie światła i stoncn dl.i zdrowia ro-
Imlników" — wygj dr, Ą. ł: -«-ni. I.,. W.1S „We. 
sele Lwowskie". 1 8 0 0 Piosenki w wyk. Chóru 
Dana. 13 .35 Program na dzień nartcpńy. 18 .40 
Rtcmaitnśr). 10.00 Słuchowisko r. Wilna. 1 0 . 4 0 
Skrtynk.i pocztowa techniczna. 2 0 0 0 Koncert po
pularny. 20 .50 Dz. Wuck . 21 .00 s N a wesołej fali 
rwowskiojf. 2 2 . 0 0 Muiyka taneczna. 2 2 . 2 3 Wia
domości sportowe. 22.40 Wiadomości nmteor. 
dla konmnik. lotn. i kom. policyjny. 2 2 . 4 5 - TIM 
Muzyka taneczna. 

Pielęgnowanie cery 
polega preedew*zya'kiem na zwalczaniu narasta-
Ilia twardego naskórka, rchm ciągłego odełaniu. 
nla socryatrj, nie załamującej »if warstwy skóry'-
Twardy naskórek powoduje przedwczesne z m a m . 
czki. D« środków ochronnych a aarazem zmiek-
czajłcych naskórek nalc*y — oprócz kremn MLil-
trasol'4 — roślinny puder egzotyczny Dr. Lustra. 

Do Kopenhagi i Sz tokho lmu 
baz paszpor tów i wiz . 

.Pracujesz na ładzi*, odpoczywaj na wodzie." 
— hasło to znalazło już pełny posłuch n miesz. 
kańeów Łodzi, czego najlepszym dowodem jest 
niebywałe wprott powodzenie wycieczek morskich, 
opuszczających Gdynie przy bitych kompletach. 
Wśród uczestników tych wycieczek znajduje ai? 
bardzo znaczny odsetek łodzian, wielu jednak nie 
mogło już wziąć udzdotu w wycieczkach,' gdyż 
zgłaszając się w ostatnich dniach przed wycieczka 
spotkało się z przykra niespodzianka — zamknie. 
O) liscg zapisów. 

Szczególnie wielka irekweucja cieszyły się obie 
wycieczki do Kopeahagi, preedewszystkiem dzięki 
••wej niezwykłej taniości i pięknu stolicy Danji. 
Din tych wszystkich, którzy nie mogli skorzystać 
już z poprzednich dwóch wycieczek postanowił 
Wagons-Lits Cook zorganizować jeszcze jedna wy 
• i . n a d p r o g r a m o w a w okresie od 13 do 17 
sierpnia. 

Cena wycieczki, podobnie jak i poprzednich 
wynosi od 100 do 225 złotych, wliczając iuż w to 
wszelkie koszta opłat za pasaport zbiorowy i wi
zy. 

Niezaleenie od togo przyjmowane też są Jesz
cze w dalazym ciągu zapisy na cieszącą się ol-
hczymia frekwencją wycieczkę do stolicy Szwecji-
Sztokholmu, opuszczającą Gdynię w dniu 15 sierp 
niu. Wycieczka ta powraca do Polski w dniu 19 
sierpnia. Równieś i Ba tą wycieczkę uyziiaczoae 
.•o tal-, minimalne ceny od 100 do 225 złotych. Na 
przydzielony Łodzi kontyngent miejsc zapisy przyj 
mnje biuro podróży Tagons.Lit, Cook (Piotrków 
ska 4) , które udziela wszelkich informacyj związa 
uyrh ze wszystkiemi powyższemi wycieczkami. 

Uiuro czyane jest w godzinach od 9 rano do 
1 j,';0 i od 15 do 20 wieczorem. 

Jednodn o w a wycieczka 
do W a r s z a w y . 

VTobee często zdarzających się wypadków, że 
w ostatniej niemal chwili brak jest biletów do 
\V arszawy, podajemy do wiadomości czytelników, 
że takowe nabyć można tylko w dniu dzisiejszym 
od £0<LZ. 9 do 13,'i0 i od 15 do 19.ej w biurze 
Wagous-l.ils Cook (Piotrkowska 61). 

Odjazd z Łodzi nastąpi w niedzielę o godz. 
7,28 z dworca Kaliskiego, a wyjazd z ̂ Tarszawy o 
godz. 2 3 > j . 

Przejazd w obfe .b>ony wynosi zł. 9.60 

U l g o w y p r z e j a z d do Ody ni . 
Biuro Wagons-Lita Cook podaje do wiadomo

ści, iż następny ulpowy wyjazd do Gdyni nastnpi 
we wtorek dnia 1 simąmia o god«r. 21.23 » dworca 
Kaliskiego, 

Przejazd wynosi: k l . I I I — at, 18, k l . I I — 

at 27.00. 
Bilety nabywać można od dnia dzisiejszego w 

biurae Wagons-Lits Cook (Piotrkowska. 64). 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
ZWYŻKUJĄ. 

NADA! 

Obroty pożyczkami prenijoueini były żywe 
usposobienie — mocne. 4 proc. 1'oż. Dolarowa 

oraz serje 4 proc. Poł. Inwestycyjnej (20.7 b. r.) 
zyskały po 50 gr. na sztuce, 3 proc Pożyczka Bu 
dowlaną zaś i r.wykłemi odcinkami Poż. Inwe. 
stycyjnej obracano po cenach ustalonych. 

W dziale innych papierów pań««wowyvh 5 
proc. Poż. Konwersyjnn podniosła sie o 1 proc. 
u 7 proc. Po*. Stabilizacyjna o 0.75 proc. 

Listy i obligacje banków państwowych} jak 
zwykle, pozostały bez zmiany.. 

DALSZA POPRAWA KURSÓW PRYWAT. 
N Y C H PAPILRÓW L O K A C Y J N Y C H 

DzSał stołeczny był bardziej ożywiony, — 
0 proc. L Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego i w y * 
kowały o 0.50 proc, dla listów miejskich i sierr 
skich — tendencja mocniejsza. 4 i pół proc U 
Z Tow. Kred. Ziem. Warsz. podniosły hię W rią 
gu dnia o 0.75 proe. 7 proc. L. Z. Tow. Kred, 
Ziem. Warsz. (dolarowe) zyskały 2 proc. 5 proc. 
L Z. m. Warszawy 1 proc. oraz 8 proc. I . Z, m. 
Warszawy 0,25 proc Pozatem zawierano transak
cję V I ser. 6 proc. Poż. Konwers. m. War asa wy 
1926 r. po kursie o 0.50 proc wyższym oraz M l * 
1 I X ser. po cenie o 0.25 proc droższej. 

W dziale prowincjonalnym doszło do notowań 
10 proc. I . Z . m. Siedlec, które ry>kaly 0 30 
proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I SD^ia. 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I I I 49,5ą— 
•19,75; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna lOkOO: 
Premjown Pożyczka Inwestycyjna ter. 110JO: 
Państwowa Pożyczka Konwersyjnn 1921 r. 45.00. 
—46.00: Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 52,00— 
52,75; Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25; 
Listy Zastawne Benku Rolnego 94 00: listy Za
stawne Batikn Gosp. Kraj . I I m i . 83,25; Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kra j . I cm. 94 00{ Obli
gacje Komunalne Banku Go»p. Kraj . I I cm. 832' 
Obligacje Komunalne Bankn Gosp. Kra j . I cm 
94.00; Obligacje Budowlane Banko t^osp Kraj . 
I cm. 93,00; Listy Zastawne T-wa Kredyt. Przem. 
Polsk. 53.00—"3.30; Listy Zastawne Tow. K r . Ł 
w Warszawie 1928 r. 40 25—41.50; Listy Zastaw, 
ne Tow. K r . Ziemsk. VR Warszawie 41.75—41.25; 
Listy Zastawno Tow. Kred. m. Warszawy 52,25; 
Lisry Zastawne Tow. Kred. ni Warszawy 42.25 
—42,50; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Siedlec 
33,00—33,50; Pożyczka Konwersyjna m. Warsza
wy 1926 r. 39,00; Pożyczka Konw-ei *yjna m. 
Warszawy 1926 r. 35.75. 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Kursy papierów dywidendowych kształtowały 
się zwyżkowo. Akcje Banku Polskiego byty 
<!i<>/..- o 1.50 zł., Kijewski zyskał 50 gr. 

W grupie metalurgicznej nabywano akcje L i l 
popa i Starachowice, z których pierwsze rwytko. 
wały o 25 gr., a Starachowice o 33 groszy 1 * 
sztuce. 

WYŚCIGI KONNE w ŁODZI. 
P r o g r a m dzisiejszych g o n i t w . 

KUKSY AKCYJ. 

Bank Polaki 81,50 ( Kijewski 
11,25: Starachowice 10.23. 

18.50; U lpop 

D / I E Ń 3-ci — 29 lipra. 

Poeaątek o godz. 3 m. 3 0 po pol 
GENITWA L. NIGRODA 1800 ZL. dla 3 letnich i •• 

Dysuns 2100 mtr.: 1) Parlłer, og. T. Koetkiewi 
czu, 2) Cibson Maid, k l . - i . Topór, 3 ) Nerv, og. 
«i. hr a Korzhoe-Laikie^o. 4 ) Ferrydor, og. J. i I I , 
Strzemińskićh, 5) Calvados, og. W. Bobińskiego, 
6 ) Polmoilie. k l . C. NowackiegOj 7 ) O. Ibenrs, og 
-t. Topór. 

GONITWA II. NAGR. 1S00 DT Gonitwa z płotkami, 
Dystans 2800 mtr. 7) Indra, k l . Z . Studzińskiego, 
2) Ak*a I I , k l . sL Boncaa, 3) Cherie, Ul. W. Bo. 
bińskiego, 4) Figiel, og. st. Osek, 5) Prorayczek 
og, M. Antoniewicza, 6) Jarrak, og. 1'rydera. 

GONITWA III, Nagr, 1000 e t GONITWA Z PRSEIZKO 
OAMI, Dystans 3000" mtr. 1 \ Gwido, wał. półkowi 
L. Jędrzejewskiego, 2) Dam, og. A. Tuńskiego, 3 ) 
Jerychonka, k l . W. Bilińskiego, 4) Ispc^an, og. 
st. Osęk, I) Jar, og, st Bóńcza, 6) Dalia, Ul. L 
Jędrzejewskiego, 7) Droga, kL st Osęk, 8) Ttłbe. 
rosa, kL s t Bol.ownia. 

GONITWA IV. Nagr. 1000 AL. dla 3 letrdeh i st. 
Dyst 1600 mtr. 1) Dzierlatka, k l . st. Bończa, 2) 
Manru, og, st, Sewilla, 3) Landa I I I , kL L. Dydyń 
skiegó, 4 ) Hait i , U , Dydyńtkfego i T. Strzeleckie
go, 4) l la i i i . k l . D. Czeheidze, 5) Epur si Moure, 
kl . F. KołkicwicKa. 6) Farsaa, og. J. i H . Strzemiii 
skkh, 7) Maraton I i , og. K. i S. Enderów, 8) Er-
got, og. W, Jaśkiewicza, 9) Etoile, k t at. hr. Kota-

hog Lackiego (wprost do starra), 10) Palmyra, 
kl , R. Rogowskiego, 11) Maharadża i 12 Jejmość 
A. Mieczkowskiego, 13) F.rato I I , kL st Bończa, 
14) Harfa I I , k l . F. Chmielewskiego. 

GÓNITICE. V. NAGR. 1800 ZL. dla 2 letnich. Dyst, 
90ft aa* . \ \ Fata. k l . Zb. Dobieckitco. 2) Fosgeni 

og, Zb. Dobieckiego, 3 ) Ghandhi I I i ! • I u i • . 
— st. Natalin, 5) Nałęcz, og K. i S, Enderów, 6 ) 
Irbit I I oga M. Łuszczkiewicza, 7 ) Panta-rhei, kl . 
grona ofic. 21.go pułku Ułanów. 8,) FIszka, kl . 
M. Łuszczkiewicza, 9) Grisetle I I I . k l . A . Miecz
kowskiego. 

GONITUA VI. Aogr. 1300 SL dla 3 letnich i sL 
Dyst- 2400 mtr. 1) Kocur i 2) Pech — og. A. 
Mieczkowskiego, 3) Cher Aml , og. G. hr. Alrens-
leben.Sch8nborn, 4) Nnrt, og. L. Traffa, 5 ) . Gracja 
kL J. hr. AlTensIeben-Schdnborn, 6 ) Ibarra, U . 
T, Seideł, 7 ) Lancelot, og. A. Tnńskiego, 8) Kru
szyna, kL sŁ Natalin, 9) Mag, og. A. Mieczkow. 
skeigo, 10) Korsarz, og. T , Ko«kicwicza. U ) Ibar. 
willa, st. Osęk. 

Gonitita VII. NAGR. 1500 ZL. dla 3 letnich 1 st. 
Dyst. 2100 mtr. 1) Brilotta, k l , H . Pomeranckiego, 
2) Jawa H I , k l . st. Topór, 3) Cudem Cudów, kl . 
T. Kostkiewiera, 4) Temperament, og. J, Podcza. 
skiego, O) Polmodie, k l . C. Nówaekiegoj 6) Rozma 
ryn I I . og. Z. Studzińskiego. 7 ) Jontek, og, grona 
ofić. 1-go pułkn Ułanów Kreehow, 8) Little Star. 
M . K. i S. Enderów, 9) Cher .Ami t 19) Gracja 

J. hr. AIvensleben.Schonborn. 

NASZE TYPY. 
1) Feridor, Gibson. Maid Parlier, 
2) Figiel, ldra, Promyczek. 
3) Dam. Jar. Ispahan. 
4) Maraton II. Maharadża. Farsan. 
5) Fosgen. Gandhi 11. Feta. 
6) Lancelot. Korsarz. Cher Ami. 
7) Polmodie Vii. Jontek. 

J. E* 

<;iEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

IFnrsjono, 29 LIPNI Urzędowa ceduła Glełity 
Zbożowo . Towarowej, reny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu burtowym, ładunek 
wagon.; kursy ustalone na podsTawie ecn giełdo
wych, żyto I standart 700 g l stnrc 19.30—20.00; 
żyto nowe 17.00—17,50; pszenica bez obrotów: 

• rh polny z workiem 24.00--2 7.00; groch W i -
! i.i z workiem 32,00—36,00; mąka pszenna 
r . . . . I — 45, proc. „luksusowa" 57.0(^—62 00; mą 
ka pszenna gat. pierwszy — 63 proc. 52,00-—57.00: 
in.i! pszenna gat. drngi — 20 proc. pO ,,luksn-
sowej" 47,00—52,00; m,.tka pszenna gat trzeci 
„poślednią" 22.00—32 00 ; mąka żytnia pytlowa 
gat I . 65—55 proc 32.00—33,00; mąka żytnia sitk 
got I I po 55 proc. 22.01'—21.H0: maka żytnia ra
zowa 95 proc 22.00—24.00. 

POZNAŃ, 29 LIPCA. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki, 
handel hurtowy parytet Poznań, dostawa bieląca 
zti 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cen tran. 
zakcyjnyeh: żyto 195 rotm 15.50: żyto 15 tonn 
16.30 (usposobienie spokojne). Kursy ustaloue nt 
podstawia cen orjentacyjnych; żyto 16.00—16.54 
(usp. spokojne); pszenica nie notowana; jęcz-
mień zimowy 13.50—14.00 (usp spokojne); o. 
wie* 12.SD—13.00 (usp. słabe): mąka ŻNTNLA 65 
proc a work. 28.00—29.00 (usp.s słabe); makr 
pszenna 65 proc. z work. 57.00—59.00 (u.-p słabe); 
otręby żytnie 8.50^—9.00; otręby pszenne 10.00— 
11.00; otręby pszenne grube 11.00—12.00: rzepa! 
zimowy 33.00—344)0; rzepik zimowv 43.00—44 00 
wyka 12.50—13.50; peluszka 12.00—13.00; łubi i 
niebieski 7,50—8.50; łubin żółty 9.50—10.50«. O 
gólne usposobienie spokojne Tranzakcjc na od. 
miennych warunkach; żyta 225 tonn; jęczmienia 
15 tonn: mąki żytniej 30 tonn; otrąb żytnich 135 
tonn; rzepaku 15 tonn. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Julicie, 
Wschód słońca 3,51. 
Zachód _ 19,34. 
Długość dnia 15/33. 
Ubyło dnia 1.02, 
Tydzień 3Q. 

i 
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Piękna królowa Nef retete 
chorowała na angielską chorobę. 

Swojego czasu orjentaliścf niemiec
cy wykopali w środkowym Egipcie 
rzeźbę przedstawiająca popiersie kró-
'owej Nefrerete. żonę Faraona Pomen-
^otepa IY. To arcydzieło plastyki egip 
=;kie.i przewiezione do berlińskiego mu 
zeiHTi państwowego wprawiło w po
dziw, znawców sztuki i z-nâ ĉów pięk 
ności kobiecej. Idealna twarz i delikat
ny profil krolowei Nefrerete uznano za 
klasyczny wzór 

piękności kobiet egipskich. 
Ale uczeni nie maja żadnego respe

ktu dla romantycznych zachwytów. 
W wo jem dążeniu do wykrycia praw

dy są brutalnie bezwzględni. Właśnie 
teraz jeden z badaczy stwierdził, że 
piękny kształt głowy* Nef retete, takf a 
nie Inny, bvl wynikiem rachitis, czy
li... angielskiej choroby. W latach dzie
cięcych cierpiała przyszła piękność na 
rachitis. co poznać — według badacza 
— całkiem wyraźnie na słynnem po
piersiu. Prawdopodobnie wybuchnie na 
tle tel diiagno^y walka w świecie uczo 
nych. Laicy natomfast nie będą sobie 
nic robili z profanacji, wielbiąc dalej 
królowa. Dowcipnisie zaś pewnie za
pytują złoślfwie: „angielska choroba 
— 3 tysiące lat temu?" 

„ R u b i n P o l c o f u 
•W jest najwspanialszym kamieniem świata 

Lew w samochodzie. Niesamowite potwory w grabinach morza-
Wyobraźnia przyrody jest bez granic. 

L krwi zwyciężonego boRa, zrobio
ny został rubin . władca klejnotów" — 
tak głoszą stare legendy hinduskie, pod 
nosząc rubin do symbolu kropli krwi. 
otaczając ten cudowny kamień jakimś 
ajemniczvm urokiem. 

Od najdawniejszych czasie rubrn 
ceniony bvł bardzo: błyszczał w koro 
flach królewskich, na godłach kapła
nów najstarszych religij azjatyckich, 
na palcach 

najpiękniejszych księżniczek. 
Ojczyzną rubinów jest Bjrma. Wpra

wdzie kopalnie Cejlonu, Siamu i Indo-
chfn dają kamienie tej samej barwy, 
lecz nie tej wielkości, co birmańskie. 

Największe kopalnie rubinów znaj
dują sic w Górnej Birmie, w Mogoku. 
leżącym na wysokości 4 tys. stóp 
^pobliżu Mandalaju. Kopalnie Mogoku. 
Jeżące w ukryciu gór. sa jeszcze bar
dzo mało wyzyskane. 

Tc wspaniale klejnoty wydobywa 
się zapomoca 

bardzo prymitywnych narzędzi, 
albo nawet zupełnie bez nich: praca 
polega na tem. żeby obnażyć leżący 
pod gliniastą powierzchnią żwir, który 
Hanowi warstwę, dającą kryształy ru
binów. 

Kopalnie rubinów — to płytkie ot
warte dofy, w których, tylko w pew
nych okolicznościach, przebija się tu
nele 1 szyby. 

Żwir, obfitujący w kamienie rubi
nów zbiera sie na stołach, w specjal
nych szopach — sortowniach, gdzie 
zaufani odbiorcy 

Pilnują bacznie robotników. 
Najleipszem jednak zabezpieczeniem 

przed kradizieżą jest dopuszczanie ro
botników od pewnych udziałów w zy
skach. W takich wypadkach, robotni
cy pftmrją się wzajemnie i dużo lepiej, 
iiiż najbardziej doświadczeni dozorcy. 

Hałaśliwe jarmarki, odbywające się 
co kitka dni w Mogoku roja się od 
handlarzy rubinami. Dckonywują się 
tam tajemne tranzakcje. zapomoca wy 
mownych uścisków rąk pod stolikiem, 
na których leżą drogocenne kamienic. 

Są tam też biegli znawcy klejno
tów, którzy nietylko potrafią wyzn: / 
czać ceny rubinów, ale i umiejętnie po
kazywać je kupującym. 

Najwspanialszym kamieniem ostat
nich czasów jest Rubin Pokoju — 43 
karatowy — osiągnięto za niego ce
nę 

30.000 funtów szterlingów. 
Rubiny birmańskie wędrują prze

ważnie do Paryża lub do bogatych 

skarbców indyjskich maharadżów. Zdo 
bią również palce wszystkich pięknych 
kobiet świata. 

Miss Marjorie Memp urządziła na wy
stawie w Chicago wyścigi z lwem jako 

pasażerem. 

Ciekawe badania przyczyniło ame
rykańskie ministerstwo rolnictwa, któ
re starało sie stwierdzić obecność owa
dów w wyższych sferach powietrza. 
Użyto w tym celu samolotu, przy któ 
rym umieszczono specjalny aparat 

do chwytania Owadów. 
Podczas eksperymentów chwytano o-
wadv aż do wysokości 4.300 metrów. 
Najsilniejsze muchy dostawały sfę za
sadniczo do wysokości tysiąca metrów, 
ale małe owady, a nawet niektóre ro-
dzaije drobnych pajączków nic mogą
ce stawić oporu potężnym prądom po
wietrznym i dlatego porywane przez 
nie wyżej — znajdowano nawet na wy 
sokoścl 3.000 metrów i jeszcze wyżej. 

Badania te są ważne nietylko dla 
biologji, ale mogą również posiadać 
znaczenie dla kwestii przenoszenia 
szkodliwych owadów. 

A jak się przedstawia obecność ży
wych organizmów w głębiach morza? 
I na to pytanie starano sie w czasach 

Przyprowadzam wam zuchów... 

N o t a t k i cesarskiego s t e n o g r a f a . 
wmammOBOmm Salonka Wilhelma II. 

ostatnich odpowiedzieć Szczególnie TA. 
mował sie tem zagadnienfem ucz/«iv 
niemiecki Józef Schiller, ieden • I nai-
wybitniejszych badaczy fauny mor
skiej. Przez dłuższy czas prowadził on 
odpowiednie poszukiwania w Morzu 
Adrjatyckiem i przekopał sie. i e zna
leźć można różne żyiatka nawet 

w głębokości 1.200 metrów. 
Cyfra ta jednak nie okazała sie bvn* 
mniej najniższa. Pewna ekspcdvcia nit 
mieoka. czyniąca poszukiwania na 0« 
ceanie Atlantyckim, znalazła istntv *? 
jące jeszcze w głębokości 4.000 me
trów. Oczywista, iż organizmy żviace 
w tak potwornych głębiach i musząc* 
znosić niesłychane wprost 'iśnfenie 
wody. są odpowiednio przygotować 
do tęgo trybu życia, a wydobyte M 
powierzchnie 

natychmiast gina.~ 
Są to prawdziwe dziwadła. prz^porni' 
naiace wyghsrlem te niesamowfte zja-
wv które okazida sie czasem palaczom 
opium lub zwolennikom haszyszu. Wł* | 
dać z tego. że wyobraźnia przvrodv 
zaiste nie posiada żadnych granic. *k0 
ro najbardziej wybujała wyobraźnia 
ludzka nfe potrafi wvmvśleć sobie ta* 
kich potworów jakie znajdmJemv * 
przyrodzie w olbrzymich wprost Ilo
ściach. 

Jerzy Schneider, długoletni nadwor
ny sprawozdawca Wilhelma II-go, zwa
ny „stenografem cesarza", ukończył 
właśnie 70 lat. W tym dniu opowiedział 
w następujący sposób o swoim chlebo
dawcy: 

„W roku 1897 byłem redaktorem, 
biura telegraficznego Wolffa. Jako taki 
miałem dużo do czynienia z marszałkiem 
dworu i wielkim ceremoniarzera cesar
skim, hrabią Augustem Eulenburg. W 
tym charakterze pisałem sprawozdania 
z podróży cesarskich i o uroczysto
ściach dworskich i byłem niejako po
średnikiem między cesarzem a światem. 
Trwało ło do roku 1918. W tym czasie 
przeżyłem z cesarzem złe i dobre godzi
ny i miałem sposobność poznać go bar
dzo dobrze. 

Cesarz lubił wjeżdżać do miasta na 
czele mie;scowego garnizonu. Ponieważ 
miasto Krefeldt skarżyło się, ie niema 
w garnizonie żołnierzy, cesarz, ażeby im 
sprawić przyjemność, wjechał sam na 
czele czerwonych swoich huzarów do 
miasta. Gdy ludność oklaskiwała go, 
cesarz nachylił się z konia i rzekł do 
honorowych dziewoi witających go 
w bieli: 

— Moje piękne panie. Przyprowa
dzam wam zuchów i dobrych tancerzy. 

Podczas odsłonięcia pomnika w 
Schparanburgu, cesarz, który najchęt
niej, aby tem większe zrobić wrażenie, 

pokazywał się na koniu, nawet podczas 
odsłonięcia nie zsiadł z niego. Konie, 
które w takim wypadku były używane, 

musiały być dobrze wytrenowane. 
Uczono je przedtem długo stać bez ru
chu całemi godzinami i nie reagować 
na hałaśliwą muzykę. W tvm dniu sie
dział Wilhelm TI na wspaniałym ogierze, 
a ja tuż przy cesarzu, aby móc steno
grafować jego przemówienie. Począt
kowo szło mi całkiem dobrze. Po pew
nym jednak czasie zaczął padać deszcz, 

Dwie narzeczone bogatego emigranta 
Jedna umarła, — druga wybra ła innego. 

której pamięć święcie zachował. 
Po upływie tego czasu bogacz uspo

koił się nieco.. Gorycz powoli ustępowa
ła, i skrupulatny Niemiec, marząc o ra
dości życia, którą w jego pojęciu mo
gło dać tylko małżeństwo, postano
wił ożenić się z siostrą swej zmarłej na
rzeczonej. Zamiary swoje wkrótce zreali
zował i do przystani przybył z drogo-
cennemi podarunkami. Wspaniałe auto 
oczekiwało opodal, aby odwieźć przy
szłych małżonków do majątku Grimma. 
Lecz i tym razem zdziwienie tego r' 
miało granic, bowiem narzeczona wcale 
nie przyjechała, natomiast wręczono mu 
krótki lakoniczny liścik, o następującej 
treści! 

— Proszę wybaczyć i zapomnieć, idę 
za głosem serca. Zamiast przyjechać do 
Syndney wysiadłam w jednym z portów, 
spotkawszy w drodze swój ideał mężczy 
zny. 

Wrzuciwszy kwiaty do morza, wście 
kły i złamany na duchu milioner poje
chał do swych stepów.. Od tej pory 
nikt go nie widywał, a tymczasem for
tuna jego zwiększała się z dnia na dzień, 
dosięgnąwszy legendarnych wprost roz
miarów. Grimm umarł, zapisawszy przed 
śmiercią cały swój majątek instytucjom 
filantropijnym. J. K-

Londyńskie pisma opisują smutną 
opowieść o życiu niejakiego Jerzego 
Grimma, pochodzącego z Niemiec. 
Grimm przed 30 laty wyemigrował do 
Australji, gdzie dorobił się 

kolosalnej fortuny, 
która, niestety, nie przyniosła mu szczę
ścia, mimo, że była jedną z najwięk
szych w jego przybranej ojczyźnie. Przy
kre dzieje australijskiego krezusa przed
stawiają się następująco: wyemigrowaw 
szy do Australji, Grimm pozostawił na
rzeczoną, której solennie przyrzekł, że 
gdy tylko jego sytuacja finansowa popra
wi się natychmiast ją sprowadzi. Ży
czeniu jego stało się zadość, to też po 
krótkim czasie napisał list do swej na
rzeczonej, by wyjechała do Australji. 
Zamiast radości i szczęścia ogarnęło 
go wielkie przerażenie i rozczarowanie, 
bowiem parowiec przvwiózł zwłoki iećo 
ukochanej. Młoda kobieta zachorowała 
w drodze 

na zapalenie płuc 
! przed śmiercią wyraziła życzenie, aby 
rwłoki jej nie rzucono do morza, lecz 
odwieziono do narzeczonego.. Pocho
wawszy ią. Grimm udał się do swych 
dóbr i tam przebywał w zupełnei samot 
ności przez 10 lat. Jedyną rozrywką, by
ła korespondencja z rodziną zmarłe]. 

a znudzony koń zaczął silnie wyma
chiwać mokrym ogonem. Ponieważ sta
łem blisko niego, bił ogonem 
ciągle we mnie i w blok papieru, na któ 
rym robiłem stenograficzne moje notat
ki. Ponieważ pisałem atramentowym 
ołówkiem, możecie sobie państwo wyo
brazić, jak wyglądał rękopis. 
Po skończonej i dość długiej mowie 
rzekł do mnie Wilhelm Il-gi: 

— Jestem ogromnie ciekawy, co też 
mój koń tam panu napisał. 

Byłem również z cesarzem na Korfu 
w zakupionym przez niego zameczku 
Achilicion, ulubionem niegdyś miejscu 
pobytu nieszczęśliwej cesarzowej El
żbiety. Tutaj cesarzowa za swego ży
cia kazała umieścić biust ulubionego 
swego poety Heinego. Wilhelm II kazał, 
jak wiadomo, rzeźbę usunąć, 
a z czynu tego usprawiedliwiał się prze
de mną: 

— Ten pomnik nie może tutaj stać 
gdyż Heine obelżywie odzywał się o 
królach pruskich. Aby jednak pamięci 
cesarzowej nie urazić każę ustawić tu-
tej iej biust. 

Tak też się siało. 
Opina publiczna była zawsze zdzi

wiona, że v/szyrtkie niemal spotkania 
Wilhelma II z carem miały miejice na 
morzu. Teraz można już powiedzieć, że 
działo się tn dl* uniknięcia zamachów, 
które łatwiejsze były do wykonania na 
ladzie. Ten bvł też powód że monar
chowie zjechali się raz w Swinemiinde, 
a drugi raz na Morzu Fińskicm. Oby
dwa jachty, a więc „Hohenzollern'' cesa
rza i „Standard" carski stały blisko sła
bła, Naokoło jachty były otoczone wień
cem okrętów wojennych, zamykających 
przestrzeń, do której żadna łódź nie mo
gła wpłynąć. Poza wieńcem okrętów 
wojennych był drugi złożony z torpedow 
ców. Przedarcie się przez te dwa koła 
było niemożliwe. Podczas spotkal i 
w Wiesbadenie ulice obsadzone były 
wojskiem, pol'cją i detektywami. — 
Tych ostatnich miało być więcej niż 
tysiąc. Car jeździł zawsze swoim wago

nem dworskim nawet gdy przyjeżdżał 
do Niemiec. Było to połączone z wiel
kie mi trudnościami gdyż oddalenie mię
dzy szynami kolei europejskich 

było węższe niż u rosyjskich. 
Carski jednak pociąg miał specjalne u-
rządzenie, które pozwalało mu po zbli
żeniu kół na osi do siebie, wjeżdżać na 
tor normalny. Carski pociąg był koloru 
ciemno niebieskiego, niemiecki zaś ko
ści słoniowej. Carski urządzony był z 
takim luksusem, jak u żadnego z monar
chów. Był to maleńki pałacyk. Car spał 
w zasłoniętem łóżku o purpurowych por 
tjerach, a nad łóżkiem wyhaftowane by
ły złote insygnia domu cesarskiego. Przy 
wejściu do wozu sypialnego stało za
wsze dwóch żołnierzy. 

z najeżonemi bagnetami. 
Podłoga była przykryta kosztownemi 
dywanami, a w «alonic stał złoty fotel. 
Tak samo złote były półmiski. 

Pięć albo sześć razy byłem z Wilhel
mem II w Wiedniu. Przedewszystkiem 
w pamięci utkwił mi dzień 8 ma:a roku 
1908. Cesarz Franciszek, Józef obchodził 
60-ty jubileusz swoich rządów. Miasto 
Wiedeń tonęło w kwiatach i zieleni. 
Wilhelm składał Franciszkowi Józefowi 
I. życzenia w Schonbrunie. Stałem przy 
nim i stenografowałem. Na pamiątkę tej 
uroczystości otrzymałem order Francisz
ka Józefa''. 

Podsłuchane. 
W SĄDZIE. 

— A więc świadek był na tyra wie* 
cu? 

Byłem. 
— Proszę w takim razie opisać prza* 

bieg tej krwawej bójki. 
— Stoję sobie spokojnie i słuchani* 

W tem ktoś mnie uderzył kijem w gło
wę. To zaraz zwróciło moją uwagę... 

NA LEKCJI. 
Nauczyciel his tor ji opowiada: 
— A więc jak już wam mówiłem 

Sodomie rozpanoszyła się rozpusta i n ic 
rząd... 

Jedem z uczniów podnosi się r miej* 
sca. 

— Panie profesorze, co to znaczl 
nierząd? 

Siedzący w końcu klasy Jurek podntf 
si dwa palce do góry: 

— Proszę pana! Ja mu wytłumaczę1 

Ja wiem co to jest nierząd. Bo u tuV 
mieszka jedna dziewczyna, co... 

— Milcz smarkaczu! — krzyczy 9 
burzony nauczyciel. 

— Nikt clę o to nie pytał Za takie 
zachowanie możesz wylecieć za szkoły' 

Po skończonej lekcji nauczyciel wota 
Jurka do siebie. 

— Jurku! — pyta go z przyjaznym 
uśmiechem. — Gdzie ty właściwie miesi 
kasz? 

Kość słoniowa na dnie okrętu. 
Największe transporty idą do Stanów Zjednoczonych. 
Rzeźba z kości sieniowej jest jed

nym z najwcześniejszych przejawów 
artyizmu ludzkiego. Salomon, według 
licznych opisów, posiadał tron z kości 
słoniowej, faraonowie egipscy trzeciej 
dynastji na 14 wieków przed Chrystu
sem otrzymywali jej ładunki z Abisy
nii a pnsąg Jowisza Olimpijskiego, nie 
śmiertelnego dłuta Fidjasza. był rzeź 
biony równie* Z kości słoniowe! 

Oryginalna 

Dzieci w jednem z uzdrowisk wyciskała , foremkami Z piasku „ciastka* 

i przybrany złotem. 
Okres odrodzenia był równie* okr* 

sem odrodzenia kultu tego drogocen 
nego materiału, którego zapotrzebowa-
nie znacznie wzrosło. Od tego czasu 
kość słoniowa święci stały swój triuoil 
a za artystyczne z niej wyroby wcią* 
płaci się jeszcze wysokie ceny. 

Najwięcej kości słoniowej dostar
czała Afryka. W podzwrotnikowych 
lasach giną miljony słoni, gdyż słon mt 
si być zabity przed wyjęciem kłów. 
Trupy słoni leża zwykle przez kilka 
dni, aż rozpocznie sfę proces' gnicia, 
który bardzo ułatwia wyjecie kłów. 
operację bardzo mozolną. 

Kłv słonia rosną przez całe jego ży 
cle, tak nazewTtątrz. jak i wewnątrz, 
przyczem część ich wewnętrzna przed 
stawia mniejwiccej jedna trzecią całe] 
ich długości. Naijwiększe klv słoniowe, 
były zdobyte w r. 1898 w okolicach je
ziora Tanganajka z (których każdy wa 
żył 105 kg.). Obecnie największe par-
tje kości słoniowej wysyła Kongo. 
Górny Sudan i Afr/ka Portugalska. 

KJy słoniowe przewożone są okrę
tami w sposób 

zupełnie prymitywny. 
Bywają niedbale rzucane na dno okre 
tu bez żadnego zgoła opakowania, tak 
że wydaóc się poprostu rzeczą dziwna-
źcbv tak drogocenny materjał nie był 
wcale strzeżony. Jest to jednak celo
we, gdyż praktyka wykazała, że kość 
słoniowa, jadąca w formie naturailmcf • 
jest zagwarantowana od kradzieży,1 •* 
przeciwieństwie do pak. które ginęły. 

Wielkie ładunki kości słoniowej (da 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie jest największe zapotrzebowanie 
na ten drogocenny materjał. 
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